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PRERUBMERATA wynos) w Krakowie: 

alesizcznia 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

ia odnoszenie de domu dopłaca bie 
40 hal. sałosięcznia 


Na prowinoy! miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nia- 

misckiam kwartalaia 10 kor., w innych 

penstwach kwartaluis 12 kor. Zmiana 
udrósu 4) hat. 


Cana nmazaeru pojedynczego 
10 hal. 
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Magazyn Nowości i Ronfekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 


Firari e Ro Sa 


Poisko-czeska ugoda 
na Śląsku. 


Dzisiaj rozpoczynają się w Krakowie na- 
rady pelekich delegatów w Sprawie ugody 
Śląskiej. — Nie przywiązujemy wielkiej wa- 
gi do tej konferencyi, — chociaż nie odma- 
wiamy jej racyl bytu. Doświadczenia nauczy - 
ło nas, że gdzie chodzi o ostre konflikty 
narodowe, niezmiernie trudno osiągnąć po- 
rozumienie. Oprócz tego znana niestety cze 
ska zachłanność, objawiająca się w sposób 
berdzo jaskrawy włzśnie na Sląsku, — nis 
hardze pozwala wierzyć w powedzenie rog- 
początej akcyi pojednawczej. Czosi są na 
Slasku żywi łem zaczepnym, *dobywczym i 
zaborczym, podczas gdy Polacy mogą tylko 
bronić się na awolch placówkach. 

vdkąd trwa spór czesko polski na Sigs 
ku, nie było przykładu polszczenia jednostek 
lub gmin czeskich, — ale na odwrót, czechi- 
zacya całych cbszarów poiskich jest tam na 
p: rządku dziennym. 

Daje to wprawdzie chiupna Świadectwo 
porzuciu rarodowemu i silə Czechów śląz 
kich, me takża nakasyje Polakom jak naj- 
więksrą ostrużność w peróraktacyach, które 
m ałyby doprowadzić do pewnej petryfikacył 
stanu posiadania. 

Czesi stanowią na Sląsku przeważnie ©- 
lement napływowy, po za czeskiem pasmem 
zachadniego pogranicza Księstwa Cieszęń 
skiego, gdzie długo wątpliwa kwestya naro- 
d :wej ptzynależności tamtejszego ludu, zo 
stała rozstrzygnięta na naazą niekorzyść — nie 
bez naszej winy. Ten napływowy żywioł cze- 
ski odaosi się do Polaków nietylko nieprzy- 
chylmie, ale jest wprost wrogo usposubiony 
dla polskiego ruchu narodowego; a ponieważ 
na Słąsku cieszyńskim Czesi reprezentują 
prawie wyłącznie kapitał i intelizencyg, a Po- 
lacy przeważnie masy ludowe, — wslka jest 
nierówna i kończy się zwykle polską prze- 
graną, 

Jest to stan zupełnie nienormalny i dla 
stosiinków polsko czeskich, a nawet wogóle 
dla kwesty! słowiańskiej wyacce szkodliwy. 
Ta walika dwóch kulturalnych słowiańskich 
parodów w obliczu Niemców jest równie 
gorsząca jak niebezpieczna, gdyż toruje dro- 
go wojującemu germanizmowi i na Sląsku i 
gdzieindziej. Nie ulega chyba najmniejszej 
wątpliwości, ża Polacy walki tej nie chcą i 
jej nie wywołali, ale nikt nie moża od nich 
wymagać, aby dobrowolnie rezygnowali z pra- 
starej Piastowskiej dzielaicy, która już w 


względem etnograficznym należy do polskie- 
go plemienia. 
Jeżeli zatem Czesi chcą, aby na Siąsku |członek administracyl „Głosu“ tow. M.. — 


nastał pokój narodowy, muszą bezwarunko- 


W czasie kampanii wyborczej podczas 
poprzednich w;borów Kasyerem partyi był 


Otóż ten towarzysz zakończył swą karyerę 


wo i raz na zawsze zrezygnować z wszel-|w ten sposób, że rachunków ze swej czyn- 
kich planów zaborczych i zaniochać utru- | ności nie zdał zupełnie, książki kasowe rge- 


dnień, stawianych przez nich obesnia pol- 
skim oświatowym. usiłowaniom. 

Wypieranie języka polskiego gə szkoły i 
urzędu w gminach albo czysto-polskich, albo 
zamieszkałych przeważnie przez Polaków, — 
praktykowane obscnia na wielką skalę przez 
czeskich urzędników, inżynierów i oficyałis- 
tów kopalnianych, — powiano stanowczo u- 
stać, a polska ludność musi znaleść w ca- 
łem Księstwie cieszyńskiem dostateczna ga- 
spokojenie swoich kulturalnych potrzeb. 

Czy zamierzona Kkonferencya potrafi te 
zasadnicze warunki ugody skodyfikować i 
utrwalić, -- nie wiemy i sprawy tej nie 
przesądzamy, — ale głęhoko przekonani je- 
st śmy, że powodzenie akcyi ugods%wej za- 
leży wyłącznie od dobrej woli 
i szczerości czeskich działaczy na 
Sląsku. 

Polacy, którzy nia mają żadnych zaborczych 
zamiarów lub dążności naSląsku, — z pewnością 
uwzględnią chętnie wszystkie słuszne życze 
nia czeskich maoiejszości, ale nie mogą się 
nigdy zgodzić na sztuczne pomnażanie cza- 
skiego żywiołu przez fałszowan'e statystyki, 
lub przez zapsłałąuie szkół czeskich polskie 
mi dziećmi. 


Po upadku „Głosu. 


W Sprawie poruszonej prz64 nas zawie: 
szenia wydawnictwa socyalistycznego „Giasu” 
lwowskiazo otrzymujemy następujace inf r 
macte: 

Wśród socyalistów lwowskich „Gios“ od 
dawna nie cieszył się popularnością. Otbjęty 
wyłącznie w posiadanie przez żydów stał bar 
dzo często w rezdźwięku z tą częścią par- 
tyi, która nia chci ła poddawać się żyduw- 
skiej komendzie. Ciągle brnący w długach 
przonosł sę z jedaej drukarni do drugiej, 
nie mogąc nigdzie sią ustalić, 

Robotnicy lwowscy niezadowolenie swoje 
manifestowali kilkakrotnie bardzo dosadnie. 
Przed kilku laty scysye przybrały tak ostry 
charakter, ż6 na posiedzeniu zarządu partyl 
lwowskiej robotnicy-delegaci wręcz postawili 
wniosek, aby żydów z administracyi i reda- 
kcyi piems usunąć, inaczej nie będą prenu- 
merowali psma. Ostatecznie pod wplywem 
posłów zatarg załagodzono, poparcie jednak 
„Głosu“ w szeregach socyalistycanych coraz 
bardziej słabło. 


Starauo się sytuacyę ratować w dwóch 
kierunkach. Wysunięto na czoło pisma Ru- 
sina. tow. Hankiewicza, aby dla „Gł su“ zy- 
skać poparcie u Rusinów, a z drugiej strony 
pod przewodem towarzyszki Moraczawskiej, 
żony posła, prowadzono organizacyę kobiet 
i utworzono w „Głosie* dział kobiecy i dział 
spraw Podkarpacia. Wszystkie te wysiłki 
były jednak nie wystarczające, aby pismu 
zapewnić szerszą poczytność. 

Do tego przyłączyły sią i iane jeszcze hi- 


komo „zgubił“, a w następstwie musiał szy- 
bko za Lwowa „wyjechźć na kuracyę*. 

Także w dziale administracyjnym „Głosu“ 
wykryto nadużycia z markami. 

Wreszcis sławną swojego czasu była 
sprawa maszyny rotacyjnej dla „Głosu“. 

Redakcya ogłosiła z emfazą, że pragnie 
wobec rozszerzenia się pisma zakupić ma- 
szynę rotacyjną i wezwała robotników, aby 
jsdnodniowy swój zarebek poświęcili na ze- 
branie potrzebnego funduszu. Składki pepły- 
nęły dosyć obficie i zebrano kilka tysięcy. 
Nadaremria jednak robotnicy oczekiwali ku- 
pna tej maszyny. Wreszcie sprawa przybrała 
ostrzejsza formy i na posiedzeniach delega- 
tów robotniczych przyszło do starć. Wtedy 
voświadczono rubotnikom, że maszyny kupić 
nia można, gdyż pieniądze zebrane na ku 
pno maszyny, trzeba było użyć na zapłace- 
nie starych długów „Głosu“. 

„Głos“ należał także do tych przedsię- 
hiorstw, które stale zalegały w Kasie cho- 
rych e opłatami za swych.fuskcyonuryuszów, 
dając tem nie najlepszy przykiad innym 
przedsiębiorstwom pissocpalistyczny m. 

Tak więc €gzystencyą pisma od początku 
była bardzo „ciernista*, . 

Udekorowaniem sprawy było opuszczenie 
redakcyi przez naczeinego redaktora Czakie- 
go („Czaczkeza*), który przeszedł na żołd 
kapitalistów i pracował w „Gazecie Wieczor- 
nej”. 


Statystyka urzędnicza. 


Sprawczdanie komisyj dla funkcyonaryu- 
szów państwowych, która jest obecnie przed- 
miozem obrad Rady państwa zawiera inte- 
resujące zestawienie liczby urzędników w 
Austryi wedle staau z września 1910 wedle 
stopnia wykształcenia, obecnia obowiąznją 
cego. W statystykę niniejszą nie są włączani 
sędsiowie i nauczyciele państwowi. 

Urzędnicy z zupełnem wykształce- 
niem Średniem i wyższem: 


Konoeptowi 8161 
Techaiczni 2162 
Sanitarni 565 
Weterynarze 479 
Techn. kontr. fin. 471 
Lasowi 297 
Górniczy 301 

Razem 13 097 


Urzędnicy « ukończoną szkołą Śre- 
dnią i kursem wyższym, jakoteż z egza- 
minem państwowym, złożonym w szkole 


wyższej: 
Qsometrzy 948 
Urzędnicy z ukończoną szkołą Śre- 
dnią: 
Rachunkowi 4846 


Pucztowi urzędnicy ruchu (w tem 
1195 certyfikatystów) 
Cłowi (w tem 130 certyfikatystów) 


8832 


Urzędnicy pocztowych kas Oszczę- 
dności (Status A) j 


Raze:n 16 258 


Urzędnicy x% Riższem gimnazyum 
lub szkołą wydziałową z jednorocznym kur- 
sem i egzaminem fachowym: 

Urz. podatkowi (w tem 830 certyfik.) 7371 

1 


Loteryjai (30 certyfik,) 57 
Kasowi ___ 897 
Razem 7925 


Urzęduicy z wykształceniem, prz okra- 
czającem szkoły ludowe: 


Kancelaryjni (w tem 5522 certyf.) 7180 


Urzędnicy straży skarbowej 755 
Urz. poczt. kasy oszcz. (Status B) 877 
Akcyzowi (w tem 41 certyf.) 183 
Pohorcy cłowi 155 

Razem 9340 


Inni urżędnicy, nieobjęci powyższemi ka- 
tegoryami 1400. 

Ogólna liczba urzędników (bez sędziów) 
48.968. 


. 


Interesującem jest również zestawienie 
wydatków. łożonych rocznie przez państwo 
aa opłacanie wszystkich funkcyonaryuszów 
państwowych 


Liczba Koszta kor 

Urzędnicy 46.453 176,742.000 
Nauczyciele 9.521 53220 000 
Sędziowie 5.348 28,862.000 
Praktykan :i 4202 3,361.000 
Auskuitanci 1.174 -1.789.000 
Razem 66.700 263,974.000 

Korpus straży: 
Straż skarbowa 11.040 16,858.000 
Policya 8.161 13.483.000 
Żandarmerya 14045 19.311.000 
Razem 33 246 49 652.000 
Podurzędnicy i służba: 
Osób 28.860 49,830.000 


Fuukcyonazyusze kontraktowi: 


Oficyanci kancel, 8003 12,619.080 
Oficyantki „ 508 664.000 
Oficyanci pocztowi 4960 7,516 000 
Oficyantki pocztowe 7186 9.070.000 
Poczuistrza ob. płci 3665 8,548.000 
Pomocnicy kancelaryjni 4065 4,351.-000 
Pomocnica kancelaryjne 1903 1,437.000 
Słudzy pomocn. 6602 7,296 000 
Egsekutorzy podatk. 942 1,275.000 
Egzekutorzy pom. i posł. 306 266.000 
Aspiranci pocztowi 2369 932.000 
Aspirantki pocztowe 4253 1,627 000 
Ekspedyenci pocztowi 1120 1,067.000 
Ekspedyentki pocztowe 1365 1,331.000 
Służba pocztowa wiejska 6568 5,327 000 
Listonosze wiejscy 1561 195.000 
Posłańcy 764 508.000 
Mechanicy 372 627.000 
Dozorcy pomocn. 325 325.000 
Dozorczynie pomocn. 10% 113.000 
Cechmistrze 347 133.000 
Różne kategorye 1868 2.797 000 


Nagolenniki, 


wol Piłki N OZNE, buty footbalowe 


R ję Rakiety, Piłki, Prasy do rakiet 
Lawn Tennis Siatki, Buciki tennisowe. i 


Przybory gimnastyczne 


i wszelkie inne artykuły sportowe i turystyczne 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


Robotnicy stali: 


Osób 64.000 58,000.000 
Funkcyonaryusze kolejowi: 
Urzędnicy 14.849 55,965.000 
Podurzędnicy 25216 51,881.000 
Słudzy 68.141 97,131.000 
Oficyanci 17 38.000 
Oficyantki 1.338 2,065.000 
Robotnicy _ 66000 70.853.000 

Razem 175.000 277,933.000 


Ogółem 427.564 funkcyonaryuszów pan- 
stwowych, Których utrzymanie kosztuja ro- 
cznie 763,049 000 koron. 


Wyodrębnienie Ghełmszczyzny 
w rssyjskiej Radzie państwa. 


Wczoraj odbyło się posiedzenia specyal- 
nej komisyi Rady państwa w sprawie proje- 
ktu prawa o wyodrębnienie Chełm- 
szczyzny. 

Przy rozprawie ogólnej zabrał głos p. 
Chrzanowski i zaznaczył na wstępie, że 
projekt ten wcsal» nie jest wywołany konie- 
cznościami państwowemi Jest on bowiem 
raczej owocem agitacyi nacyonalistycznej, w 
której rolę wybitną odegrało duchowieństwo 
prawosławne. Ludacść prawosławna w Chsłm- 
szczyźnie bynajmniej nie jest przychylnie u- 
sposobiona dla projektu wyłączenia przyję- 
tego przez Dumę. Czas jeszcze naprawić tę 
omyłkę i powiedzieć, że cały projekt jest 
niepożądany. Mowca twierdzi dalej, że już o- 
becnie dają się zauważyć następstwa przy- 
szłegu projektu prawa. Ludność kraju jest 
rozdrażniona. Projekt w treści swojej jest 
tak nieżupełny, że w praktyce wywoła 8ze- 
reg wielkich niedogodności, dia których po- 
prawienia Izby prawodawcze będą zmuszone 
do wydania nowego prawa. 

Przewodniczący Kobylinhskij zwra- 
cał uwagę Chrzanowskiemu, że według regu- 
laminu wolno jest przemawiać przez pół go- 
dziny, mowca zaś przekroczył tę normę. 

Niektórzy członkowie komisyi, 
wobec doniosłości sprawy, zaproponowa- 
li, ażeby nie ograniczać czasuprze- 
mówień, co też przyjęto. 

P. Szebeko, popierając wywody Chrza- 
nowskiego, dowodzi braków w projekcie. 

P. Tagancew zwraca uwagę na niedo- 
stateczność materyału, jaki posiada komisya 


przedhistorycznych czasach była polską i pod | storye. z wył. poborców cłowych 511 Razem 59.159  68,600.0004do rozporządzenia. Mowca proponuje zwró- 
H. G. WELLS. —- Ogólne calowanie! To miłe od czasu|i ciągnął dalej w zamyśleniu. adziekolwiek | — Siadajmy! — rozkazał pan Vonles. — |nim stara przyjdzie, — objaśnił p. Vonles. — 
24 w do. czasu, — twierdził p. Vonles. się zwrócę, widzę cuda, mówił głosem po- | Stare szpaki na przedzie a młodzi z tyłu!  |Potrzymasz tymczasem konia? 
u Nagle klasnął w ręce Kilka razy, głośno |wążnym. Jedna z jej córek wychodzi za mąż! Gromada wyrostków, groźna i zaledwie — Dobrze, a klucz? — zapytał p. Polly. 
Histor 0 Pama Polly i donoŚnie. Ksiądz podrapał się rączką od! Nazywam to cudem. Boże wieski! wstrzymująca się, towarzyszyła im do po- — Wziąłem go przed wyjazdem. © 
° pióra w policzek z pewnem zakłopotaniem, Dał się słyszeć jakiś dziwny odgłos. jazdu. Podczas, gdy p. Polly trzymał konia, sta- 
e » zakrystyan. kaszlnął okazując tem swoje — Czy wuj nie chory? — dopytywał się — Zakryj twarz chusteczką ! — doradził |rając się uniknąć piany, ociskającej z wędzi- 
niesad ;welenie. Johnsohn. p. Polly młodej żonie. „ |dła, Miriam i p. Venles zniknęli w kuchni. 
IV. — Jakiś ból w krzyżu. Będzie zmiana Sam usiadł po bohatersku od strony|Po wniesieniu wszystkich koszyków p. Von- 


Dopiero w zakrystyi p. Vonlos dał pierw- 
sze dowody swojej wysokiej wartości. Za- 
ledwie sztywność ceremonii minęła, rozprę- 
żył się jak dyabeł ściśnięty w pudełku. 
Wszędzie go było pełno. 

— Wspaniała uroczystość! — rzekł do 
kapłana. Wspaniała! Potem  uścisnął ręce 
pati Larbius, która zawisła u jego ramion 
na chwiię i ucałował Miriam. | 

— Pierwszy pocałunek dla mnie, w każdym 
razie. 

Poprowadził p. Polly do podpisania. Usa- 
dowił na krzesłach swoją żoną i panią Lar- 
hius. Potem zwrócił się do Miriam. 

— A teraz młodzi ludzie, pocałujcie się. 
Inaczej ja zaczypam na nowo. No, dobrze! 
Jeszcze raz! 

Był to silny cios dla skromności p. Poly. 
Odwrócił. się, aby ukryć, zmieszanie i wpadł 
w ramiona pani Larhius. Cały ociekający jej 
łzami został uściskany jeszcze przez Anaie 
i Minnie. P. Vorles zbliżył się ao nich, na- 
rzucając im także swoja despatyczne poca- 
łunki, wreszcie zakończył ściskając zawsze 
niewzruszoną panią Vonleg. 

— Znwaszg Się. kończy. na tem, że. sią 
wraca do swajej, — zauważył dowcipnie. 

Tymczasem Johnsohn spogiądął niespo- 
kajne -w- stronę kuścioła, uważając moża, że 
świętość miejsca nie pozwala na te wylewy. 


— Pojazd zaszedł! — oznajmił p. Voales: 
Panna młoda.nie może dziś IŚĆ pieszo. 

— Zabierasz nas także, wuju? — zawo- 
lała Annieę . 

— Nie: tylko szczęśliwą parę. Wkrótce 
i na ciebie przyjdzie kolej. 

— Tak myślisz? Ja nia wyjdę za mąż 
nigdy! 

— O! nie ci nie pomoże! Wyjdziesz, 
choćby dlatego, aby pozbyć się tego tłumu 
pretendentów. 

Uderzając po ramieniu pana Polly dodał: 

— Nowożeniec, ma podać rękę małżonce 
I jazda naprzód. Tra ra-ra ra ra-ta-ta! Tra-ra, 
rara, ra ta-ta! 

Teraz więc p. Polly suedł na czele orsza- 
ku powracającego. 

Pani Larhius przeszła obok wuja Pents- 
temona nie widząc go i szlochała: 

— Taka do-do-do o bra córka! 

— Nie spodziewałaś się widzieć mnie tu- 
taj, he? — zapytał wuj. 

Nie dosłyszała, zbyt pogrążona w wyra: 
żaniu własnych uczuć, aby go zauważyć, 

— Ręczą, że nie spodziewała się mnie, — 
rzekł wuj trochę niezadowolony, zwracając 
się do Jo 

— Nie-wiem — odpowiedział ten ostatni, 
bez zapału. Czyż wuj nie był zaproszony? 
Jak się wuj miewa ? 


pogody, zdaje mi Się... 

Przyniosłem jej piękny podarunek, mam 
go tu w tym pakunku. Starożytne pudełko 
na herbatę, które należało jeszcze do mojej 
matki. Chowałem tam tytoń, przez wiele, 
wiele lut, a wreszcie tylna Ścianka oderwała 
się. Od tego czasu już mi na nic nie było 
przydatne. Pal dyablil pomyślałem, jest już 
do niczego, mogę więc je podarować. 

P. Polly wyszedłszy z Kościoła, zauważył 
s pół tuzina wyrostków i z pięćdziesiącioro 
dzieci, oczekujących na powrót państwa mło- 
dych. Wszyscy chłopcy mieli coś w worecz 
kach, p. Polly zauważył specyalny wyraz za- 
wziętości w twarzy wyrostka o odstających 
uszach, stojącego na czele gromady. Zale- 
dwie postąpił kilka kroków, Uczuł grad po- 
cisków ua twarzy i uszach. 

— Zaczekaj, mały głupcze! — wrzeszczał 
p. Vonles. — Jeszcze nie czas! 

P. Polly zrozumiał, że on i Mirlam służą 
za cel podwójnemu szeregowi wyrostków, 
których oczy świeciły zbójeckiem zapałem a 
pięści ściskały w woreczkach suchy ryż. Pan 
Vonles osłaniał swoje oblicze szeroką czer- 
woną ręką. 

Dog-eart stał pod opłełką jakiegoś nędza- 
rza. Białe wstążki zdobiły batóg i uprząż 
Tylne siedzenienie założone było koszy- 


— Byłem %aproszony — upewnisł wuj | kami. 


chodnika, nacisnął kapelusz i zamknął Oczy, 
słowem przygotował się na najgorsze wy- 
padki, 

— No dalej! Teraz wolno! — huknął p. 
Vonles. 

Ogień krzyżowy pocisków się rozpoczął. 
Koń spłoszony skoczył w bok, a gdy p. Polly 
oczy otworzył, przekonał się, że O włos sza- 
iedwie rozminęli się z tramwajem elektry 
cznym. W oddali za nimi Johnsohn z pomocą 
zakrystyana bronił całości rodziny Larhlus. 
Pani Punt uciekła na drugą stromę ulicy, 
ciągnąc za sobą potykającego się małego 
Punta. Ale wuj Pentstemon, obarczony Swo- 
jem pudełkiem do herbaty, znalazł się wśród 
osobnej gromady prześladowzów i klął ich o 
ile się zdawało z całej duszy. Z daieka nad- 
chodził policyant spokojny i obojętny. 

— Spokojnie, ty waryacie! Spokojnie ! — 
wołał. p. Von!es na konia. Potem obracając 
się, dodał przez ramię: — Tó ja kupiłem 
ryż; lubię pasyamii stare zwyczaje... Hola! 
Hoła! Och! Och! 

Pojazd zakreślił niebezpieczny zwrot, a je- 
dnocześnie dał gię słyszeć przerażony głos cy- 
klisty. Skończyło się jednak tylko na strachu. 


V. 
— Żaniesiemy to wszystko do domu, za- 


les zamknął drzwi za sobą, P. Polly stał do- 
brą chwilę w zaułku sam na sam z koniem, 
wystawiony na widok sąsiadów zebranych u 
okien. Rozmyślał, że jak na pana młodego 
musi wyglądać dość głupio. Profil konia wy- 
dawał mu się też mało inteligentnym. Zasta- 
nawiał się, czy mu to sprawia przyjemność 
być tak trzymanym za uzdę i klevanym po 
żebrach, czy też ta pozorna uległość jest po- 
gardą? Czy wie, że trzyma go człowiek już 
żonaty ? A ten pastor, czy nia uważał go za 
błazna? Potem uwaga jego zwróciła się ku 
jakiejś głowie, patrzącej z za firaaki w eą- 
siednim domu. Zastanawiał się, czy to męż- 
czyzna, czy kobieta? Właśnie drzwi sią o- 
twarły i wyszło z mich jakieś indywidyum 
w Średnim wieku, ubrane w fez, z fajką w - 
ustach i zaczęło z uporczywą ciekawością 
przyglądać się panu Poliy i koniowi. 

— Hej! — zawołał wreszcie. 

— Hę? 

— Nie trzeba trzymać konia! 

— Ostry jest! I dziś właśnie niespo- 
kojny! 

— Nie obróci tu, ani teś nie pójdzie na- 
przód! 

— Ależ tak, naprawdę! zgodził się pan 
Polly. 


(Ciąg dalszy naastązi.) 
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tutejszego majstra masarskiego p. Wiśnio-|jednego z członków bandy szpiegowskiej, a 


cenie się do rządu z prośbą o uzupełnienie 
przedstawionych danych. 

Wiceminister spraw wewnętrznych Zo- 
łotarew odpowiada, że rząd postarał się 
już o zebranie materyału potrzebnego i przed- 
stawi go komisyi. 

+ Protojerej Butkiewicz zbija argumen- 
ty Chrzanowskiego i Szebeki, uważając pro- 
jekt wyłączenia Chełmszczysny za bardzo po- 
żądany. 

Następnie przemawiali jeszcze: ks. O b 0- 
lenskij, Kowalewskij i Rogo- 
wicz. 

Z rozpraw wyjaśniło się, że zwolennicy 
projektu wyłączenia zamierzają przemawiać 
w tej sprawie o ile możności najmniej, ma- 
jąc zapewnioną większość. Przewodniczący 
Kobylinskij cświadczył, że będzie się sta- 
rał przyspieszyć rozprawy, tak, ażeby pro- 
jekt w Radzie państwa mógł być w bieżą- 
cej sesyi już ukończony. W mowach dzisiej- 
szych zwolennicy projektu nie wyrażali za- 
miaru wprowadzenia jakichkolwiek popra- 
wek, popierając tylko projekt w re- 
dakcyi Dumy państwowej. Ogólnych 
rozpraw nie skończono i będą one ciągnęły 
się na posiedzeniu naatępnem. 


Że stolicy Pokucia. 


Koiomyja, w maju. 


(Atsman Trylcwski wiecuje a Skwarko w opałach. — 

Sokół w szponach sokolic. — Z arcyksiążęcego dwo: 

ru. — Pomysłowy „gościniec“. — Urodziny arcyks. 
Zyty. — Finał żydowskiej nory). 


Przed kilku dniami Rusini zainscenizo- 
wali w Kołomyi swój obchód „hajdamacki*. 
Ataman Trylowski spędził z całej wschodniej 
Galicyi do Kołomyi ruskich autochtonów: haj- 
damaków, niespełna do dwustu chłopa, aby 
obradować nad — uniwersytetem ru 
skim we Lwowie i wolną szkołą. — 
Trylowski napadł na obecnego p. Skwarkę 
i na partyę ukraińską, poczęto prać publicz- 
nie własne hajdamackie brudy, aż wstyd było 
słuchać wzajemnych kalumnii. 

Uchwalono wreszcie, że uniwersytet ru- 
ski musi stanąć i to natychmiast we Lwo- 
wie, bo jak nie, to na złość rządowi I całemu 
światu pozostaną Rusini analfabetami. Uchwa- 
lono też drugą rezolucyę, żądającą „wolnej 
szkoły", wolnej od wpływu Kościoła i księży. 

e taka szkoła jest konieczną, wykazał 
Trylowski jak na dłoni, zaczerpnąwszy do- 
wodów już z przyszłej wszechnicy ruskiej 
we Lwowie. 


Kopernika księża za jego naukę wyklęli, 
Galileusza żywcem spalili — ergo — 
szkoła wolną musi być, w której welno bę- 
dzie nauczać „wsich popiw taj wsich 
Polaczkiw ryzaty'. 

W „Sokole“ od dłuższego czasu coś się 
psowa. Przy ostatnich wyborach nie było na 
prezesa człowieka. — Sokolice zażądały, aby 
je wybrano do wydziału i to w okazałej li- 
czbie. Zadania „nadobnych* nie były w smak 
„niej nadobnej połowie“, bo staćby się mo- 
gło, iż przy ospałości mężczyzn, ruchliwe so- 
kolice podczas najbliższego walnego zgroma- 
dzenia, mogłyby ich zarzucić — parasclkami 
i kapeluszami a możeby i cały wydział obrały 
z własnego grona. Aby odsunąć groźne nie- 
bezpieczeństwo, obrano na prezesa ponownie 
p. Dra Haczewskiego i wydział złożony ze 
samych mężczyzn. Powatał rwetes - nado- 
bne sokolice zgłosiły gremialną sacesyą, a 
niektóre nawet nazwiska mężów z listy so- 
kolej wycofały, mężowie podnieśli energiczny 
protest (przynajmniej raz) przeciwko temu 
zamachowi na wolność osobistą — biedny 
drżący od wielkiego strachu Sokół tylko nad- 
ludzkim wysiłkiem zdcłał sią uwolnić z de- 
likatnych szponków nadobnych sokolskich 
Biostrzyc. Czy jednak męska część sokola o- 
kazała w tym wypadku wielką dvuzę zachwa- 
lanej „tężyzny* pozwalam sobie wątpić. 

W „białej willi“ arcyksięstwa przy ulicy 
arc. Zyty, sielankowy pokój i cisza. Arcy- 
księżna, zamiłowana gosposia, oddaje sią do- 
mowym zajęciom. Arcyksiążą zaś — po wy- 
jeździe majora Schrama na okrężną wizyta- 
cyą — zastępuje jego miejsce, jako komen- 
dant 7 szwadronu dragonów. Część dnia po- 
święca sprawom domowym, audyencyom, re- 
sztę przepędza bądź w kasarni, bądź na ćwi- 
czeniach ze swoim szwadronem. Zołnierz w ka- 
żdym calu, obowiązki komendanta dziwnie 
umie pogodzić z obowiązkami wysokiego do- 
stojnika panującego domu. 

W poniedziałek 6 b. m. przyjmował na 
csobnej auudyencyi Exc. p. namiestnikową 
Bobrzyńską, która przed odjazdem do Lwo- 
wa w towarzystwie radcy Pawlikowskiego 
zwiedziła szczegółowo zakład SS. Urszulanek. 
We wtorek wyjechał arcyksiążę automobilem 
do Ozerniowiec na wyścigi konne. Przyjmo- 
wany owacyjnie zarówno przes ludność nie- 
miecką jak i liczcie zgromadzoną Polonię 
tamtejszą. W towarzystwie prezydenta Dra 
Rudolfa hr. Meranu, marszałka krajowego 
bar. Hormozakiego i dywizyonera generała 
Schreyera s zajęciom przyglądał się wyści- 
gom przez pół godziny, poczem  zwiedzał 
miasto a nad wieczorem wyjechał z powro- 
tem do Kołomyi. 

Po drodze przejeżdżając cbok pastwiska 
zauważył stado owiec a wśród nich małe 
jagniątka. Kazał wstrzymać automobil, a że 
wkrótce, bo 9 maja przypadał dzień urodzin 
arcyksiężnej, szybko zdecydował się na ory- 
ginalny „gościniec* dla dostojnej małżonki, 
w postaci dwojga jagniątek. Osobiście xsła- 
twił sprawą kupna — parkę maleństwa wy- 
lęknioną tem zajściem zainstalował w auto- 
mobilu i z tym żywym podarunkiem zaje- 
chał przed „białą willą“. Można sobie wysta- 
wić, ile ożywienia wniosła ta dwójka w za- 
cisze białej willi. Gospodarstwo arcyksiężnej 
pomnożyło się — gdyż niedawno otrzymała 
w podarunku dwoje małych prosiątek od 
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wskiego. 

W dzień urodzin arcyksiężnej Zyty — 
oboje arcyksięstwo byli obecni na Mszy Św. 
odprawionej w ich własnej willi. Wśród 
mnóstwa podarunków, życzeń, winszował 
osobno korpus oficerski 7 pułku dragonów 
z komendantem pułkownikiem v. Hilvetty'm 
na czele. 

Opowiadają głośno o zabawnym wypadku, 
jaki się niedawno wydarzył arcyksięciu. Ile 
w tem prawdy na razie nie mogłem zbadać. 
Arcyksiążę przejeżdżając obok podmiejskiej 
nory Karczemnej, obaczył jak dwu żołnie- 
rzy wprawdzie mnie z jego pułku — 
wynosiło na rękach dobrze podpitego kolegę. 
Zatrzymał się na chwilę, wypytał się dro- 
biazgowo o szczegóły niemiłego zajścia, żoł- 
nierza pijanego polecił opiece garnizonowaj, 
a na konkluzyę zażądał, aby norę Ży- 
dowską raz na zaws2e zamknięto— 
temu żądaniu niezwłocznie ak AŻ 

en). 


B. Gabryelska, frzysztofory, Fraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonołe 

aa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczna bez zaliczki. 


Precz z towarem grnszim i 
Kupriole triko u c«brześcijas 


RALENDŻRZYZ ZSIROKOZICZS" W ashar 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 39, 
:nohód przypada o godzinie 7 minut 37; długość dnia 
godsin 15 minut E6- 

KALENDARZYK KOSCISINY Jutro w sobotę 
Jakóba, pojutrze w niedzielę Św. Trójcy. 


Agitacya socyalistyczna w szkole. Bezimien- 
ny „Komitet abitaryentów i abituryentek* wy- 
dał odezwę do abituryentów szkół Średnich, 
wzywającą na wies w Krakowie (przy końca 
6z8rwca) — celem zaprotestowania „przeciw 
wstecznictwu galic. szkoły średniej”, Szkoła 
ta — piszą szłonkowie tego komitetu — wy- 
chowvje ludzi bez woli, pozbawionych zdolności 
samodzielnego myślenia, za wiele nie umieją- 
cych, za to urzędników uległych, a przekona- 
niowo reakcyjnych. Nigdzie może tak wybitnie 
nie przejawia się wpływ klera, Jak w naszej 
szkole. Stwierdzając zaś fakt, że nasze szkol 
nictwo galicyjskie nie o wiele wyżej stoi od 
rosyjskiego, zdobyć się masimy na atanowczy 
krok odwagi, by zamanifestować nasze stano- 
wisko przed opinią publiczną i rozpocząć soli- 
darny, świadomy, celowy ruch między mło- 
dzieżą*. 

Agitacya ta kierowaną jest przez socyaliatów. 
Mamy w ręka inną odezwe, podpisaną przez 
„Krak. komitet miejscowy Organizacyi polskiej 
młodzieży gocyalistycznej*, która zawiera takie- 
same frazesy, co odezwa poprzednia. 

Rodzise i opiekanowie, jak również profeso 
rowie powinni zwrócić baczną uwagą na tę agi- 
tacyę, wnoszącą do szkoły politykę barzącą u- 
mysły nieokześlonymi frazesami, wychwalającą 
strejki i otwarcie nawet propagującą hasła so- 
cyalistyczne. Principiis obsta — bo trzeba w 
zarodku tępić szkodliwą robotę, kierowaną przez 
żydowskich przywódców socyalizma. 


Yrzków dzie 31 maja. 

Ugoda polsko-czeska. Dziś o godz. 4 popoł. 
odbędzie się w Miejskiej Kasie Oszczędności 
zebranie delegatów polskich w sprawie ugody 
polsko-czeskiej na Sląsku austryackim. Na ze- 
braniu tym rozpatrywane będą polskie waranki 
ugody, poczem dnia 1 czerwca b. r. nastąpi 
zjazd delegatów, tak czeskich, jak i polskich 
w Mor. Ostrawie, Konferencya w Mor. Ostrawie 
została zwołaną z inicyatywy Rady narodowej 
polskiej i czeskiej. W zebrania wezmą udział 
posłowie Głąbiński, Bandrowski, Michejda, X. 
Londzin i i. 

Nasze przypomnienie sprawy pomnika Dra 
Jordana nie odniosło dotychczas rezultatu. Pre- 
zydyum nie aważało za stosowne wyjaśnić co 
Bio stało z funduszami przernaczonemi na pom- 
nik szlachetnego filantropa i kto właściwie ma 
dalej prawadzić akcyę pomnikową. Wobec” tego 
byłoby bardzo wskazane, aby na najbliższem 
posiedzeniu Rady wystosowzć zapytanie w tej 
sprawie I w ten sposób skłonić czynniki kom- 
petentne do spełnienia obowiązka wdzięczności 
wobec człowieka, który tyle zdziałał dla naszego 
miasta. 

Z Warszawskiego piszą nam: We środę 
okało godziny 6'30 pop. wskatek oberwania 
chmury wezbrał nagle Prądnik. Synowie gospo- 
darza Susuła z |Prądnika: białego, wracając z 
miasta, wjechali wbród we wezbrany potok, 
fala wody przewróciła wóz z koniem i poniosła; 
chłopców szczęśliwie wytzaciła woda o kilka- 
dziesiąt metrów poniżej; konia zaś z wozem 
poszarpanym wstrzymano o 200 metrów niżej 
pod ogrodem inż. Barańskiego, gdzie z wielkim 
trudem zdołano tonące zwierzę wyciągnąć. 

Z początkiem roku 1911 Związek katol. 
właścicieli realności wniósł do Prezydyum Mia- 
sta memorandum, gdzie pomiędzy innemi upo- 
minano się o postawienie mostu w tem miejsca, 
gdzie dawniej taki istniał, lecz dotychczas nie 
nie uczyniono i skończyło się na postanowieniu 
Rady miejskiej, aby wygotewać projekt prowi- 
zorycznego mostu, tymczasem niechaj sią ladzie 
i ich dobytek dalej topi Niema prawie roka, 
aby podobne wypadki na brodzie tym się nie 
powtarzały. 

Szpiegostwo na rzecz Rosyi na kolei w 
Krakowie. Afera szpiegowska Zofii Kacharzew- 
skiej aresztowanej przed kilka miesiącami we 
Lwowie odbiła się echem także w Krakowie. 
Między służbą kolejową podgórską aresztowano 
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specyalnie delegowany sędzia Śledszy ze Lwowa 
przeprowadzał tutaj dochodzenia. 

Sprawa zdawała sią być już ukończona i 
akta jej miały odejść do prokuratoryi we Lwo- 
wie. Tymczasem nagle zaszedł nowy zwrot. Oto 
pokazało sig, Że w Krakowie są jeszcze inni 
członkowie bandy szpiegowskiej wśród kolejarzy 
niższej kategoryi. Sledztwo prowadzone w mar- 
cu wznowiono na nowo, a przedwczoraj i wczo- 
raj sędzia Śledczy ze Lwowa przesłachiwał w 
Krakowie cały szereg osób z nikszego personala 
kolejowego. Zdaje się, że wynikiem nowego 
śledztwa będą dalsze aresztowania. 

Pokazuje s'ę, że banda na czele której stała 
Zofia Kacharzewska posiadała w Krakowie wśród 
kolejarzy, Kilku pomocników, którzy oddawali 
przejeżdżającym szpiegom pewne nuasłagi poma- 
gając i ułatwiając im robotą na terenie kra- 
kowskim, 

Z Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. 
Dnia 29 b. m. obchodził 25-letni jubileusz pra- 
cy biurowej w Towarzystwie Ubezpieczsń pan 
Ignacy Biskupski, naczelnik biara. Jako urzę 
doik — pracą swoją i zdolnościami pozyskał 
uznanie Dyrekcyi — jako kołega zawsze czyn 
ny i serdeczny, jako prezes Związku koleżeń- 
skiego pracowity i gorliwy, to też zaskarbił s0» 
bie serca wszystkich i poparty głosami kolegów 
uzyskał mandat w Radzie miejskiej, 

W sali posiedzeń Towarzystwa o godzinie 
11 rano zgromadzeni urzędnicy i manipulantki 
z prezesem Męcińskim i Dyrekcyą na czele zło- 
żyli szanownemu Jabiłatowi zasłużone i serde- 
czne Życzenia, Przemawiałi Prezes Męsiński w 
imienia swojem i Rady nadzorczej, I. Dyrektor 
Garapich w imienia Dyrekcyi, sekretarz Dyrek- 


cyi Doerman w imienin urzędników, wrączając 


jubilatowi adres od Związku koleżeńskiego, a 
w końcu odczytano adres od wydziału związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów i nau- 
czycieli. 

Jubilat w gorących słowach, pełny wzra- 
szania podziękował prezesowi, Dyrekcyi i urzę 
dnikom. 

Wieczorem odbyło Się zebranie towarzyskie, 
w którem udział wzięła Dyrekcya, przędnicy, 
delegaci z prowincyi i wielu Kolegów z Kra- 
kowa. 

Nadesłane telegramy ze wszystkich Sekcyi, 
będących na prowincyi i od przyjaciół zostały 
odczytane, 

Zebranie odbyło się w pałasa Spiskim. 

Wycieczka urzędników mialsteryalnych do 
Krakowa i Gallcyi. Pód przówodnictwem Excel. 
Ćwikiińskiego, przybywa do Krakowa w dniu 
2 czerwca b. r. o godz. 2:45 popołudnia grono 
członków ‘Stowarzyszenia „Freie Vereinigong 
for staatawissenschaftliche Fortbildung in Wiea* 
celem zapoznania się z naszym krajem. W Kra- 
kowie zabawi wycieczka przez 5 dni, a uczest- 
nicy zwiedzą miasto i okolicę, zakłady przemy- 
głowe, fabryki, roboty około obwałowania Wisły 
Z Krakowa zrobią wycieczkę do Okocima, 
Grodkowie, Wieliczki, Zakopanego i Morskiego 
Oka. 

Dnia 7 czerwca odjadą da Dzikowa celem 
zwiedzenia urządzeń gospodarczych w dobrach 
Excel. Zdzisława br. Tarnowskiego, i następnie 
adadzą się do Lwowa, a stąd do Borysławia i 
Drohobycza. 

Wyjazd do Galicyi poprzedzi w Wiedniu 
szereg odczytów o Galicyi, a mianowicie: Prof. 
Dra Bujaka o gospodarstwie — Radcy miv, Dr 
Twardowskiego o przemyśle, prof. Dra Buzka 
o państwowym i autonomicznym rządzie, Radcy 
Zarańskiego o przemyśłe naftowym. W Krako- 
wie i Lwowie wygłoszą odczyty: Nadradca 
Lepszy, Dr Józef Raczyński, Dr Czołowski i Dr 
Stefczyk. 

Umieszczeniem gości i oprowadzeniem po 
Krakowie zajął się Krajowy Związek turysty- 
szny wraz z prof. Dr Julinnem Nowakiem, do- 
kładając starań, by wycieczka wypadła jak 
najświetniej i by goście poznawszy nasze skar- 
by sztuki i przyrody, odnieśli najkorzystuiejsze 
i najlepsze wrażenie o Kraju. 

Opieka nadjwychodźcami. Uratowane w r.1910 
od rozwiązania przez władze i przez 1!/, roko 
pod kierankiem śp, ks. Stojałowskiego dodatnio 
rozwijające się Gal. Tow. św. Rafała, po Śmierci 
tegoż upadło jaż beznadziejnie. Z jednej strony 
objął zarząd znowa ka. Szponder, z drugiej p. 
Doerman ziechce ustąpió z kierownictwa tem 
towarzystwem i pragnie uczynić zeń agencyę 
Polskiego Towarzystwa Hmigracyjnego, prowa- 
dzą się więc procesy sądowe o władzę i o kasę 
towarzystwa między tymi współzawodnikami. 

Wskutek tego wielu członków nie chege 
brać udziału i odpowiedzialności w tych gor- 
szących sporach, wystąpiło z towarzystwa, a 
między nimi także p. prof. Jan Piętka, który 
prosi nas o zaznaczęnie, że otrzymawszy jako 
sekretarz i kierownik biora od Walnego Zgroma 
dzenia „absołatorynm z pełnem uznaniem za 
wzorowe prowadzenie ksiąg i agend towarzy- 
stwa“ oddał urzędowanie w inne ręce i niema 
już nie wspólnego z Gal. Tow. św. Rafala, o ile 
ono jeszcze legalnie istnieje. 

Dzień dla sierót I biednych dzieci. Komitet 
urządzający „Dzień dla sierót i biednych dzieci* 
uprasza PT. panie, które się podjęły roli kwa- 
starek : |) aby w Sobotę dnia 1 csorwca zechcia- 
ty się szgłosie do p. Mieczysława Szybalskiego 
(ai Kapucyńska 7 I. p.), gdzie wydane im zo- 
staną legitymacye, upoważniające do zbierania 
akładok, oraz zamknięte skarbonki blaszane na 
pieniądze, opatrzone odpowiedniemi napisami, 
jak również kwiaty. i karty ilustrowane, prze- 
znaczone na upominki dla ofiarodawców, — 2) 
aby po ukończonej kweście napełnione paszki 
zwróciły w tem samem miejscu. 

Festyn na kolonie wakacyjne dla szkół lu 
dowych w Kochanowie odbędzie się Staraniem 
Czytelni dla kobiet im. Słowackiego dn. 2 czer- 
wca w Parku krakowskim. W program wcho- 
dzą: loterya fantowa, jezioro cxarodziejskie, 
automat, deska szczęścia, ruleta, zerwikaptar, 
poszta i kwiaty. Bofet we własnym zarządzie 
po przystępnych cenach. Wstąp 40 hal. Dzieci 
i studenci płacą połowę. 

W razie niepogody festyn odbędzie się dnia 
9 czerwca. 


W koncercie na dochód budowy domu akad. 
dla kobiet, urządzanym przez Sekcyę Młodzieży 
polsk. Związku Niewiast katol. i Stowarzysze- 
nia „Jedność“ biorą adział wybitne siły arty- 
styczne naszego miasta: p. Leon Podolski, aoz. 
profesora Lalewicza, pani Stanisława Dogmar 
Paczowska, znana zaszczytnie śpiewaczka, p. Z 
Pieńkowska, która wypowie nieznany dotąd z 
estrady wiersz Bronisławy Ostrowskiej, wreszsie 
Chór akad. pod energiczną batatą s. Waliek- 
Walawskiego wykona szereg pieśni, zawsze 
tak sympatycznie przez publiczność przyjmowa 
nych. 

Neleży się spodziewać, ża wszyscy amatorzy 
dobrej muzyki pospieszą w niedzielę do Star 
Teatru — a cel umożliwienia studyów uczącym 
się kobietom zyska znaczny materyalny za- 
sitek. 

Bilety do mabycia w księgarai Krzyżanow- 
skiego — w dzień koncertu przy kasie Starego 
Teatru. 

Popis uczenie szkoły śplewu p. Stanisławy 
Heumanównej odbędzia się dnia 2 czerwca tj. 
w niedzielę o godz 7'30 w sali małej Starego 
toatru. 

Bilety po 1 koronia są do nabycia przy 
wstępie, 

Czysty dochód na kolonie lstnie w „Kocha- 
nowie* dla młodzieży szkolnej. 


Z Tow. „Kobiece gospodarstwo wiejskie". 
W dnia 9 czerwca o godz. 5 popoł. odbędzie 
się Walne zebranie w gmachu Siudiyam rolni- 
czego (sala hodowli zwierząt) ul. Żabia, z na- 
stępującym porządkiem obrad : Sprawozdanie 
roczne. — Przyszła działalncść Towarzystwa. — 
Wybory. 

Artystyczne kartki VIII Kongresu esperan- 
tystów w Krakowie, wykonane przez art. ma- 
larza Eng. Kazimirowskiago, ukazały się na 
wystawach szeraga sklepów, gdzie oraz w biu- 
rze Komitetu (vl. Radziwiłłowska I. 27) są do 
nabycia po cenie 10 hal. za sztukę. Równocze 
śnie kartki tə rozesłał Komitet do wszystkich 
centrali esparunckich całego Świata. 

Wycleczkę do Niepołomic urządza Akade 
mickie Kcło Straży Polskiej w niedzielą da. 2 
czerwca. Uczestnicy wycieszki udadzą się koleją 
do Grodkowie, stamtąd przez puszczę do Nie- 
połomic, gdzie zwiadzą stary zamek i kościół, 
poczem wezmą udział w sypania kopca grun- 
waldzkiego. 

Po bliższe informacye i zgłoszenia zwracać 
się należy do sklepa Akadem. Koła Straży Pol- 
skiej (Uniwercytat II p.) od godz. 9—12 i od 
4—6. 

Smiertelny upadek z dachu. Wczoraj okcło 
godziny 5 popołudniu spadł z dachu kamienicy 
Grzy ul. Sławkowskiej 14-letni terminator bla- 
charski Jan Woźciak i poniósł śmierć na miej 
sca. Woźniak pracował przy pokrywania dzchu 
papą z drugim terminatorem. Obydwaj nie byli 
ubezoieczoni poćczas pracy zapomocą linki, 

Pożary. Wczoraj o godz, 9 wieczór wezwa- 
no straż pożarną na il. Lubisz l. 7, gdzie na 
sirycha zapaliła się belka, wpuszczona w komin. 
Straż pożarna wyrąbała belkę, tudzież kawałek 
sufita, poczem ogień ugasiła. Szkoda wynosi 
około 200 kor. 

Dziś o godz. 9 rano wezwano straż pożarną 
na ulicę Skawińską, gdzie w jednym z domów 
wybuchł ogień kominowy. Straż pożarna ogień 
ugaziła. 


Oświadczenie. Otrzymujemy następujące 
pismo: Podpisani oświadezeją, Że w Nrze 115 
„G:osu Naroda“ w Kronice Szanownego Pisma 
z dnia 23 maja br. wyczyialiśmy nożatkę o po- 
święcen'u sztandaru pobożnych pie!gczymek im. 
św. Anio'a Rafała, którym sztandarem zajął się 
Komitet podpisany na odezwie, Wprawdzie sta- 
tat Towarzystwa pobożnych pielgrzymek nie 
jest jeszcze zatwierdzony przez Namiestnictwo 
we Lwowie, a to z powodu niedołączenia prze 
pisu, w jaki spcsób mają być rozstrzygane 
spory w łonia Towarzystwa. Lecz to nie dowo- 
dzi, ażeby zachodziła potrzeba zatwierdzenia 
statuta na sprawienie sztandarn, pod którym 
gromadzą się osoby pobożne w miejscach pa- 
miątkowych, cudami słynących, 

Ladwik Gołąb, Jan Ostrowski, Stamisiaw Kar- 

piński, Leon Wielebnowski, Andrzej Dygut, 

Franciszek Wielebnowśki, Maciej Kurzydło, Ka 

zimierz Stypuła, Stefan Predan, Józef Chrab- 
kiawicz, Paweł Uławiński. 


Z teatro w parku krakowskim. Dzisiaj po raz 7 
zdobywające coraz większy sukces „Przedmiejskie 
zalecanki*,'* które grane będą jeszcze jutro i w nie- 
dzielę wieczór. 

W próbach doskonały melodramat mieszczański 
w 5 aktach P. Kośmińskiego z muzyką K. Nowackie- 
go p. t. „Zły duch“. 

Od jutra, tj. od soboty, przedstawienia wieczorne 
rozpoczynać się będą nie tak, jak dotąd o godz. 7:30, 
ale dopiero o godz. 8 wieczór. 

Z Teztru „Newości*. W sobotę dnia 1 czerwca 
rozpoczyna teatr „Nowości* sezon letni w zupełnie w 
tym celu przerobionym gmachu i ogrodzie. W pierw- 
szym programia tego sezonu wystąpi p. B. Bronow- 
ski i nowu zaangażowana primadonua operetki po- 
znańskiej p. Palczewska. Z numerów vVarietowych 
ensemble włoski Les 6 Itala odtworzy tańce i śpiewy 
narodowe. Programu dopełni operetka p. t. „Turcy 
w Rzymie*, w której w głównych rolach wystąpią 
pp. Cłańska obaj dyr. Poleński i Pilarski, wesoła 
para murzyńska Matuewė Broters I żonglerka Mile 
Agnes. . e 

Włamania w Boohni, Onegdaj włamali się nieznani 
sprawcy do apteki p. Michnika w Bvchni i skradli z 
szafy 40 kor. 

Ci sami sprawcy włamali się do sklepu Dawida 
Schmalholza i skradli k.lkanaście koron. Włamywa- 
cze zbiagli w kierunku Krakowa. 

Włamanio. Do mieszkania nadpor. J. Kóniga, 
włamał się ubiegłej nocy nieznany sprawca i skradł 
3 pierścionki wartoś i 200 kor. — Za włamywaczem 
śledzi policya. 

Pogada. Dnia 30-go maja termometr do- 
szedł od +}10-2 do + 18:3 Oel. barometr popo- 
ładniu opadał. 

Dnia 31-go maja o godzinie 7-meaj rano 
stan baromatru 740,5 mm., termometru + 118 
C., wiatr zashodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Na Uniwersytecie lwowskim wpisanych jest 
w bieżącym półroczu 4692 stadentów i staden- 
tek, a mianowicie na wydziale teologicznym 


338 słuchaczów, na wydziale prawniczym 2896 
stuchaczów, na wydziale medycznym 400 sla- 
chaczów i 68 słachaczek, wreszcie na wydziale 
filozoficznym 658 słuchaczów i 332 słushaczek. 

Jeszcze jeden pretendent. Uniwersytetowi 
Ilwowskiemu grozi nowe... niebezpieczeństwo, — 
W osiatnim namerze rosyjskiej „Prikarpatskoj 
Rusi“ czytamy: „Rasska ludność Galicyi nigdy 
się nie wyrzeknia ustawowych praw do uniwer- 
wytetu Józefa II. i Franciszka I. we Lwowie, 
choóby nawet ze względów politycznych, i dla 
politycznej propagandy był w kraja założony 
osobny tak zwany „ukraiński uniwersytet“. — 
Wedłng twierdzenia „Priksrpatskoj Rusi“ uni- 
wersytat lwowski, od chwili założenia go, aż 
po r. 1871 był.. rosyjskim! 

Doktorat Inżynieryj. W tych dniach otrzy- 
mał n+ politecini:a w Wiedniu nadinżynier p. 
Alaxsznder Suwada, rodem z Galicył, stopień 
doktora inżynieryi. 

Organizacya żydów - ortodoksów. Dziennik 
łydosnzi „Dir Tag“ ogłasza odezwę rabinów 
ohasydzx ch, tz. ceadotwórców za Sadagóry, Czor- 
tkowa, Husiatyn», Bojaua, Wyżaicy, Kossowa, 
Ottynii i Kopyczyaiec, w sprawie atworzenia 
ogólnej organizacyi żydów ortodo- 
ksyjnych w kraja. 

Cslem organizacyi tej będzie: wychowanie 
młodzisży jakoteż wzmocnienia ducha religijue- 
fo, prarz założenie spccyalnych szkót religij- 
nych, następnie podniesienie zarobkowości wśród 
żydów, przez założanie szkół zawodowych rąko- 
dzielaiczych, Ocganizacya ta starać się też bę- 
dzie o ulgi dla żydów ortodoksyjnych w spra- 
wie spoczynku niedzi-laego, o rytualny wikt 
dla żydów w szpitalach, przy w., xa itp. 

Odezwa ta zrobiła wśród żydów ortodoksyj- 
nych wieikie wrażenie, jest to bowiem po raz 
pierwszy od czasu istnienia chasydyzma, %0 ra- 
bini endotwórcy taką sprawą zainicyowali. 

W caljm kraju oibywają się w tym cela 
zgromadzenia w bożnicach i bardzo już 
wiele grup miejscowych zostało zało onych. Ini- 
cyatorzy taj oczaaizacy! zamierzają z końcem 
lata zwołać ogó.ną konf:rencyę krajową w tej 
sprawie. Jedyny rabin eudotwór:a z Bsłza sprze- 
oiwia się tej akeyi, która wydaja mn się być 
zbyt postępową. 

Równocześnie wśród żydów ortodoksyjnych 
w całym Świecie propagowanytu jest stworzenie 
międzynarodowej organizacyi orto- 
doksyjnej i w tym celu odbyło się w dniach 
27 i 28 maja br. w Katowicach konferencya, 
w której wzięli udział prowodyrowie ortodo- 
ksyjni s Niemiec, Węgier, Galicyi, Bakowilny, 
Rosyi, Francy, Anglii oto. 

0 most na Wiśle pod Czernichowem. Piszą 
nam z Czernichowa nad Wisłą. Dnia 27 
bm. odbył się w Czernichowie wiec w Sprawie 
budowy mosta ns W.śle. W wyczerpującym re- 
feracie wykazał prof. Zawadzki potrzebę mosta 
i przedłożył odpowiadnie rezolucye do uchwały. 

Obecny na wieca poseł Dr Wróbel zapownił 
zə strony Koła Polskiego, gorące poparcie spra- 
wy u władz, a korzystając ze sposobności, zdał 
sprawozdanie poselskie. 

Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych. W uzapełnienia sprawozdania z 
obrad dodajemy, że do wydziała centralnego 
Tow. wzajam. ubezp. aczęd. pryw. wybrani zo0- 
stali z grupy słażbodawców pp.: 

Mondslaburgę Zygmunt, Dr Lisowiecki Mar., 
Dr Szymański Henryk; zastępcy : Domański 
Fol, Krzyżanowski Jan, Sędzimir Miecz. Z gra- 
py abozpieczonych: Meszyński Bron. i Krapa 
Jul.; zastępcy: Gosiewski Antoni, Reichard Stef., 
Schneider Aleks. Do komisyi admiuistracyinej 
weszli: Chmielewski Erazm, Dubeltowicz Hen- 
ryk, Fromowicz Stanisław, Dr Gańkiewiez Bro- 
nistaw, Hudec Józef, Kabłak Michał, Kamieński 
Wiadysław, Krzeczkowski Józef, Laskownicki 
Bronisław, Matecki Stanisław, Mielański Mar, 
Niklas Stan., Ripper Hago, Ryż Michał, Sier- 
hiejewicz Feliks, Stroner Józef, Zardecki Bole 
slaw, Żeleński Stanisław, 8 do komisyi rewi- 
zyjnej: Fryling Zygmunt, Krzeczunowicz Ale: 
ksander, Langier Jan Leon, Musiałek Józef, 
Narzymski Tadeusz, Ryż Michał, Turnaa Jerzy, 
Zawadzki Aleksander. 

Na təm obrady zjazda zakończono. 

Nieszczęśliwy wypadek. Z Łodzi donoszą: 
Onegdaj najechał tramwaj na karetkę pogoto- 
wia. Lekarz Dr Heiman wyskakując, apadt tak 
nieszczęśliwie, iż doznał wstrząśnienia mózgu. 
Konie poniosły, w chwilę zaś później wywróciły 
karetkę; woźnica Wypadł i zginął na miejsca, 
ganitaryusz potłukł się. 


Ze świata. 


Ksiądz Niemiec nie chce odprawić mszy 
św. za spokój dusz X. Piotra Skargi i Zygmun- 
ta Krasińskiego. Taki wypadek, jak czytamy w 
„Wiarusie Polskim“, zdarzył się niedawno w Hali 
w pruskiej prowincyi aaskiej. Polacy z Hali 
z okazyi obchodu rocznie tych dwóch zasłużo- 
nych mężów Polski, zamierzali prócz urządzenia 
obchodu świeckiego z odczytami o Życia i za- 
słagach X. Skargi i Krasińskiego, zebrać się 
także w kościele, aby się pomodlić za ich da- 
sze podczas mszy Św. na tę intencyą odpra- 
wionej. Zamiarowi temu przeszkodził jednak 
proboszcz i dziekan hałski X. Heddergott, któ- 
ry w obecności X. wikarego Sagge powiedział 
Rodakowi naszemu, Który mazą ów. chciał za- 
mówić, że to zapełnie zbyteczne, jeżeli X. Skar- 
ga amarł przed 300 laty. Co się zaś tyczy 
Krasińskiego, to nie wie, czy on był katoli- 
kiem. Zresztą oi ladzie Są ma zapełnie nio- 
znani. 

Koniec był ten, że X. proboszcz i dziekan 
Heddergott ofiary na mszę św. za dusze X. 
Skargi i Zygmunta Krasińskiego nie przyjął. 

Sledztwo w sprawie katastrofy „Titanica“. 
Z Waszyngtona donoszą: 

Sonator Smith wygłosił mowę, w której po- 
dał do wiadomości seaatu wyniki Śledztwa w 
sprawie „Titanica“. Odpowiedzialnym za kata- 
strofę jest angielski arząd handlowy, także ka- 
pitan Szhmith dopuścił się lekkomyślności i jast 
współwinnym. Senator potępia w swoim refera- 
cia brak dyscypliny na pokładzie okrętu po 
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ul. św. Jana i Pijarska 


w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej etacyi kolejowej. Rynku. głó- 
wniego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telefon, 
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zderzeniu się z górą lodową i brak przyrządów 
ratunkowych. 500 ludzi zupełnie niepotrzebnie 
poświęcono wskutek braku porządku, dyscypliny 
i łodzi. Niestety należy stwierdzić, Że kilku 
młodszych oficerów skorzystało z pierwszej spo- 
sobności, aby okręt opuścić. Większa odpowie- 
dzialność cięży na kapitanie „Kalifornii“, który 
nie pospieszył £ pomocą mimo alarmu. W końcu 
poleca różne zarządzenia na przyszłość, zwłasz: 
cza zaopatrywanie okrętów w większą ilość łodzi 
i atacye radiotelegraficzne. 

Senat przyjął rezolucyę wyrażającą podzię- 
kowanie kongresu kapitanowi okrętu „Carpsthia* 
Rostronowi i załodze. Uchwalono nadto prze- 
znaczyć 1000 dolarów na medal pamiątkowy, 
który ma być wręczoBy kapitanowi. 


Wiadomości kościelne. 


Sodalicya Maryańska Kupiecka zaprasza 
swoich członków o łaskawa zgromadzenie się 
jaknajliczniej w niedziele dn. 2 czerwca punk- 
tualnie o godz. 3 popoł. w kościele św. Barbary 
w celu powitania J. E. Najprzew. księcia bisku- 
pa Sapieby, który przybędzie udzielić uczniom 
handlowym Sakramentu Bierzmowania. 


Zmarli. Z Ziębińskich Jalia Fuskowa, 
przeżywszy lat 83, zmarła 28 b. m, w Krako- 
wie, 
Józefa Szrem er, krawcowa, przeżywszy 
lat 33, zmarła 27 b. m. w Krakowie. 

Alinka, córeczka Eugenii ze Schróderów 
i Władysława Kucharskich, nadrewidenta 
kolei państwowej, w 1 wiośnie życia, zmarła 
26 b. m. w Krakowie. 


Ropertaar testra zdsiskisgo w Zrsksaie 


Piątek. „Kordyan*, poemat dram, J. Słowackiego. 
(Dia młodzieży szkolnej ceny żniżone do połowy). 

Sobota. „Porwanie Sabinek", krotoch. w 4 akt. 
Schónthana. (XII występ M. Frenkla). 

Niedziela popoł. „Szklanna góra“, baśń w 5 akt. 
J. Sarneckiego. (Ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „Porwanie Sabinek“. 

Poniedziałek. „Aktorki“, kom. w 4 akt. Stefana 
Krzywoszewskiego. (XIV występ M. Erenkls), 

Wtorek. „Głnpi Jakób“, kom. w 3 akt. Tadeusza 
Rittnera. (XV występ M. Frenkla). — Ostatnie przed- 
atawienie dramatu. 


Repertuar teatru w Parku. 


Piątek, „Przedmiejskie zalecanki”. 

Sobota. „Przediniejskie zalecanki*. 

Niedziela popoł. „Krowoderskie znchy*, 
Niedziela wieczór. „Przedmiejskie zalecanki!. 


C=O nn cin 


Oświadczenie publiczne. 


Z prawdziwą boleścią, jaką odczuć muai ka- 
kdy patryotycznie czujący Polak, podnosimy głos 
protestu wobec czynu dokonanego przez obecny 
Zarząd Towarzystwa Szkoły Ludowej na szkodę 
ogólnego interesu narodowego. 

Obecny Zarząd T. S. L. niepomny waniosłego 
celu, któremu szczerze służyć powinien — £a: 
warł przed kilku laty 2 fabryką tutek i bibułek 
cygaretowych „Promień*, firmy Elster % Topf 
wo Lwowie umową pisemną, mocą której przy- 
znał owej firmie wyłączne prawo posłagiwania 
się znakiem Towarzystwa Szkoły Ludowej, u- 
mieszczanym na wyrobach przez wspomnianą 
firmę wytwarzanych. 

W ten sposób ułatwił obecny Zarząd TSL. 
zbyt towarów owej firmie fabrycznej, a uczyni! 
to kosztem egzystencyi wszystkich tego rodzaju 
fabryk w kraju, i co bardzo ważne, zamknął 
tym fabrykom drogę ofiarności na cele oświaty 
ladowej. 

Ten czyn Zarządu T. S. L. pozbawizjący pra- 
wa patryotycznej ofiarności wszystkich właści- 
cieii polskich fabryk tutek i bibułek cygareto 
wych na wyłączną korzyść moralną i materyal- 
ną pp. Elstera © Topfa — jest też w wysokim 
stopniu apołecznie niemoralnym. Tego rodzajn 
intereaów nie powinien Zarząd T. S. L. zawie- 
rać. Patryotyczne społeczeństwo polskie nie do- 
puści, by w dalszym ciąga uprzywilejowane ĵo- 
dnostki hasło: „Na cele Towarzystwa Szkoły 
Ludowej* samolabnie wyzyskiwały. 

Posługiwanie się tem hasłem powinno przy- 
słagiwać także innym polskim fabrykom, które 
w każdym razie co najmniej mają równe do 
tego prawo, jak pp. Elster i Topf. 

Podpisani upominali s'ę swego czasu u Za- 
rządu Towarzystwa Szkoly Ludowe] o tę swoją 
krzywdę, lecz niestety — bezskutecznie, Obo 
onie, gdy Zarząd T. S. L. w komunikacie swym, 
zamieszezonym w dziennikach, zaznaczył jako 
znamienny czyn obywatclaki: fakt złożenia 
przez firmę Elster © Topf procentu za prawo 
posługiwania się znakiem T. S. L., postanow li 
niżej podpisani zaapelować do całego apołeczeń 
stwa polskiego ! 

Licząc na patryotyczne poparcie przez ogół, 
naszej dobrej woli, oświadczamy, iż uczynimy 
wszystko, by w drodze legalnej uzyskać prawo 
ofiarowania procentu z rozsprzedaży również 
naszych wyrobów, na rzecz Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. 

Kraków, 22 maja 1912. 


Mr. Władysław Bełdowski. 
Rudolf Herliczka. 
Stanisław Wołoszyński. 
Władysław Paschalski. 
Zygmuni Reisner. 


Z teatru ludowego, 


(H). Prowadzić teatr ludowy w Krakowie 
nie należy istotnie do rozkoszy, Rada miejska 
dla tego teatru nietylko nic nie robi, ale prze- 
oiwnie, organa miejskie utrudniają mu egzysten- 
oyẹ. Umieszczenie żydowsko-pruskiego cyrku tuż 
pod parkiem krakowskim aż nazbyt jasno tego 
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dowodzi, Również otoczenie teatru lndowego 
bardzo wiele pozostawia do życzenia zwłaszcza 
w dni ełotne. Qnegdaj, gdy trochę więcej deszczu 
przez dzień padało, trzeba było -wchodząc do 
parku krakowskiego gubić w błocie kalosze, 
a następnie do teatru dostawać się po kładce, 
gdyż pod budynkiem stało wielkie jezioro. Ma- 
gistrat zaniedbując w ten Sposób park krakow" 
ski, stwarza w nim siediisko malaryi i wilgoci, 
co bynajmniej nie czyni parku „zdrowotnym“. 

Ale wracajmy do rzeczy. — Scenie ludowej 
przybyła w sobotę znowu jedna z tych sztuk, 
które zręcznie i z rozmachem napisane zdoby- 
wają sobie stałe powodzenie na scenach ludo- 
wych i amatorskich. Wystawiono po raz pier- 
wszy „Przedmiejskie zalecanki* St. Turskiego, 
autora znanych nam dobrze „Zachów Krowo- 
derskich*, Podmiejskie Środowisko, z którego 
zaczerpnięty został pomysł do tej nowej sztuki, 
dostarczyło autorowi szeregu doskonałych ty- 
pów, nakreślonych żywo i zręcznie. Jeśli po 
równamy obecną promierę z „Zuchami*, stwier- 
dzić należy, że „Zalecanki* stanowią pewien 
krok naprzód w rozwoja talenta p. Turskiego. 
Wyzbył się bowiem przewlekłego moralizator- 
stwa, a natomiast naaczył się operowania sce- 
nami zbiorowomi. 

Treść sztuki przedstawia miłość dwóch braci 
Szczygłów do panny Józi. Jasiek i Franek po- 
kochali obaj pannę Krupiankę. Jaśka pułk 13 
zabiera do Opawy, a tymczasem Józka więcej 
przekonania nabiora do Franka, Z togo wynika 
konflikt na tle zazdrości. Obok tych trzech gło- 
Śnych osób wprowadził autor na scenę obie ro- 
dziny Szczygłów i Krupów. Spotykamy znanych 
z „Zuchów“ Gzymsików zarówno starych jak 
i młodych. Pierwszy akt przedstawia „zapusty 
na przedmieścia* z charakterystycznymi śpiew 
kami i tańcami, drugi akt fotę imieninową z 
tradycyjuą zwadą, zaś trzeci „Zielone świątki* 
u obywatela gminy podmiejskiej. Cał ść jest 
pełna werwy i humoru, a Sconicznie bardzo do- 
brze ujęta. 

Auter sam wystąpił w roli charaktorysty- 
cznej starego Szczygła i zbierał zasłużone obja: 
wy uznania. Obywatele gm'n Krowodrza i War- 
szawskiego uczc:li swego literata, wysyłając spe- 
cyalną delegncyę, która wręczyła autorowi pię- 
kny wieniec. 

Z innych wykonawców na pierwszy plan 
zarówno grą doskonaje obmyślaną jak i typem 
konsekwetnie przoprowadzonym wybił się p. Or- 
wid w roli starego Krupy. Spotkaliśmy szereg 
naszych dawnych znajomych z „Zuchów”, a więc 
p. Kolman doskonale ubraną i pełną werwy, 
p. Gajewsaką, QGrabowską, pp. Tatrzańskiego, 
Szkndelskiego, Horskiego i innych. P. Zalew- 
skiej obok obycia się ze aceną i jej wymogami, 
potrzeba jeszcze opanowania ruchów. Z uzna- 
niem natomiast podnieść należy grą p. Węglow- 
skiej. 

„Przedmiejskie zalecanki* pod względem 
scenicznym są lepsze od „Zachów*, powinny 
też utrzymać sią w repertuarze z równem co 
najmniej powodzeniem. 


Pewne zastrzeżenia nczynióć masimy tylko 
z punkta widzenia społecznego co do tenden- 
cyi przejawiających się w sztuce p. Tarskiego. 
Nie sądzimy, aby było wskazane zbyt częste 
pokazywanie na scenie pełnych kieliszków i zbyt 
drastycznych zalecanek, a takłe forma wyrażeń 
niektórych bohaterów sztuki jest może zbyt 
„przedmiejaka* a przez to szkedzi artyatycznaj 
wartości sztuki. Wprowadzenie na scenę zwy- 
czajów podmiejskich nie może ze względów e 
stetycgnych utrwalać z nich tego, co stanowi 
w nich nieraz ujemną stroną. Autor zapewne 
nie miał tej intencyi pisząc „Zalecanki* i w przy- 
szłości od podobnych błędów się ustrzeże. Ca- 
łość artystyczna sztak jego tylko na tem zy- 
ska. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
toczyły się w dalszym ciągu obrady nad 
pragmatyką służbową urzędników. 
Przemawiali posłowie Pantz, Raszin, Schois- 
wohl i Tonelli, poczem zamknięto dyskusyę 
generalną i po wyborze mówców  general- 
nych: Stólzla i Hocka obrady przerwano. 

Pos. Schubert przemawiał w sprawie 
nagłego wniosku o reformę podatku domo- 
wo czynszoweg0. 

Minister Georgi odpowiadał na inter- 
pelacye. 

Pos. Okuniewski w zapytaniu do pre- 
zydenta zwraca uwagę na wniesioną wczoraj 
przez Rusinów interpelacyg, w której żądają 
wyjaśn'eń z powodu sprzeczności, panującej 
między sprawozdaniem „Polnische Korresp." 
o mowie ministra Zaleskiego na posiedze- 
niu Koła polskiego w sprawie uniwer:- 
sytetu ruskiego, a pomiędzy przyrze- 
czeniami, jakie dali hr. Stuergkh dnia 30 
kwietnia oraz ministrowie Husarek i Heinold 
dnia 17 maja ca do terminu i siedziby uni- 
wersy tetu. 

Prezydent eŚwiadczył, że doręczy inter- 
pelacyę interesowanym ministrom. 

Na tem obrady zamknięto. Następne po- 
siedzenie odbędzie się dzisiaj. 


Posiedzenie dzisiejsze. 
Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 31 maja. 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów po odczytaniu 
wpływu przystąpiła do porządku dziennego 
tj. dalszej dyskusyi jeneralnej nad pra gma- 
tyką służbową dla urzędników. 

Gen. mówca „pro“ Dr Stesłowicz gazna- 
czył, że pragmatykę już dlatego powitać na- 
leży jako postęp, ponieważ przynosi defini- 
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urzędników państwowych, a z druglej stro- 
ny usuwa różne niesprawiedliwości i wpro- 
wadza awans czasowy. Omawiając poszcze 
gólne postanowienia przedłożenia oświadczył 
mówca, że uchwalone przez komisyę bremie- 
nie $$ 31 i 32 traktowane jako całość nasu- 
wają pytanie, czy wediug tego brzinienia 
jest możliwa swobodna działalność: urzędni- 
ków. § 31 daje rządowi dostateczną możność 
uniemożliwienia czynności urzędników w sto- 
warzyszeniach, o ile ta nie da się pogodzić 
z wymogami dyscypliny. 

Po przemowie gen. mówcy „contra“ 
Hocka i sprostowaniach faktycznych. Izba 
uchwaliła przejście do dyskusyi szczegółowej 
nad pragmatyką. 

Po przejściu do dyskusyi szczegółowej 
nad fpragmatyką służbową przemawiali p. 
Smeral i Waber, poczem obrady. przer- 
wano i po skończonej dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym o reformę podatku domowo- 
czynszowego Izba uznała nagłość i odesłała 
wniosek do komisyi podatkowej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Izby po- 
słów skończyło się spokojnie. Zdaje sią, że 
Rusini słusznie rozumują, że hałaśliwe de- 


monstracye pogarszyłyby im tylko stosunek 
do rządu. 


Z komisyi wojskowej. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya wojskowa kon- 
tynuowała dziś przedpołudniem dyskusyę 
szczegółową nad reformą wojskową. Mi- 
nister spraw wewn. Heinold oświadczył 
sią stanowczo przeciw wnioskom 0 skre- 
ślenia postanowień co do używania wojska 
dla utrzymania porządku wewnątrz państwa 
i wskazał na to, że tego rodzaju postano- 
wienia znajdują się w ustawach wszystkich 
państw, posladających demokratyczną kon- 
stytucyę, jak Francya, Stany Zjednoczone, 
Szwajcarya. Również wystąpił przeciw wnio- 
skowi, aby rząd każde tego rodzaju użycie 
wojska oscbno usprawiedliwiał. 

Minister wyłuszczył następnie konieczność 
zupełnie identycznych postanowień co do 
celów armii w austryackiej i węgierskiej 
ustawie ] zwrócił się z apelem do lzby, aby 
przez stawianie poprawek nie naraziła przyj- 
ście do skutku ustawy na szwank. 

Po zamknięciu dyskusyi p. Daszyński 
polemizował z wywodami ministra co do u- 
żywaniu wojska przy utrzymaniu porządku 
wewnątrz państwa. 


Rokowania w parlamencie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj bawił w Izbie 
posłów namiestnik Czech i interweniował w 
sprawie konferencyi ugodowych. 

Także namiestnik galicyjski bawił dziś w 
parlamencie. Celem jego Konferencyi była 
sprawa przesilenia marszałkowskiego i spra- 
wa uniwersytetu ruskiego. 

Od siebie dodajemy, że poseł Abrahamo- 
wicz wsbrania się przyjęcia godności mar- 
szałka z racyi zbyt słabego zdrowia. 


O 


Sprawa kreteńska. 7 


Kreta a Greoya. 


Ateny. (Tel. wł.) Liczba deputowanych 
kreteńskich, którzy są już w Atenach wy- 
nosi 45. Mają oni zamiar jutro podczas 
otwarcia parlamentu gromadnie wedrzeć się 
do lsby i zająć miejsca. Posłowie kreteńscy 
twierdzą, że obecna chwila jest najstoso- 
wniejsza do zjednoczenia się z Grecyą, bo 
Turcya nie ma okrętów wojennych, którymi 
by przewiosła wojska na Kretę. Qdy zaś 
Kreta będzie już zjednoczona z Grecyą, Tur- 
cya nie oŚmieli się po obecnej wojnie urzą- 
dzać wyprawy celem jej odebrania. Dyplo- 
macya włoska podsyca zapał Kreteńczyków, 
inne zaś państwa powstrzymują ich od tego 
kroku i wymagają od prezesa min. Venize- 
losa, aby stanowczo nie dopuścił posłów 
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powstrzymał ich siłą zbrojną. 


Wojsko pod parlamentem. 


Ateny. (Tel. wł.) Prez. Venizelos odbył 
konferencyę z delegatami kreteńskimi, aby 
ich nakłonić do nieprzybycia do lzby. Kon- 
ferencya nie odniosła skutku. Rząd jest zde- 
cydowany z pomocą wojska nie dopuścić de- 
legatów do lzby. Wszystkie ulice prowadzące 
do parlamentu zostaną jutro obsadzone woj- 
skiem i policyą. Prócz tego czynne będą wła- 
dze sądowe. W Atenach panuje wielkie na- 
prężenie. 


felearamy. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 31 maja. 


Czesi oofają się. 
Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy* prostu- 
ją pogłoskę, jakoby burmistrz Pragi miał, 
zarządać od p. Neumanowej, by na czas kon- | 


gresu usunięto polskie emblematy z wysta- i 


wy w Pradze. 


Przegrana Rusinów. 


Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiaj minister oświa- 
ty konferuje z prezydyum klubu ukraiń- 
skiego. Zdaje się jednak, że wynik konfe- 
rencyi przewidywany jest jako niekorzystny 
dla Rusinów, t. j. nie uzyskają oni wymie- 
nienia Lwowa jako miejsca budowy uniwer- 
sytetu w rożporządzeniu cesarskiem. To też 


konać groźbę, rzuconą przed kilku dniami, 
że tylko do 1 czerwca pozwolą obradować 
parlamentowi, jeśli rząd ich życzeń nie sa- 
spokoi, 


Przeciw nadmiarowi ekscelencpi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" 
występuje w popołudniowym artykule wstę- 
pnym przeciw fabrykowaniu zbytku mini- 
strów w parlamencie, t. j. przeciw systema- 
tycznemu obalaniu gabinetów i tworzeniu 
nowych rządów. Dla sprawy samej nic to 


nie stanowi, a pomnaża tylko niepotrzebnie; 


ilość ekscelencyi. 


Blok opozycył. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Opozycya zawarła już 
formalny blok, stawiając dwa postulaty : 

1) równoczesne uchwalenie reformy woj- 
skowej i reformy wyborczej, 

2) usunięcie z ustawy wojskowej $ 43, 
który określa prawa korony co do powoły 
wania rekruta, nie mówi jednak, co się ma 
stać, gdy S3jm nie uchwali poboru. 

Są to dla Lukaosa i Tiszy ciężkie wa- 
runki, - 

Dr Lukacs jedzie do Wiednia na posłu- 
chanie do cesarza, aby przedstawić mu pe- 
wne propozycye co do zmian w § 43. 

Tisza zaś milczy i ani słowem nie zdra- 
dza się, czy ma zamiar, łamiąc regulamin i 
uznane jego komentarze, forsować ustawę 
wojskową. 

Sytuacya jest krytyczna, bo jeśli obstruk- 
cya potrwa jeszcze 2—3 tygodni i potrafi 
udaremnić lub przewlec obrady, to pozycya 
pabinetu Lukacsa stanie się wprost rozpa- 
czliwą. 


Nagroda za dzieci. 
Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tageblatt* donosi 


ls Paryża, że w Izbie deputowanych pojawi 


się projekt prawa, wprowadzający premię dla 
matek, mających czworo dzieci. Premia ta 
będzie rentą dożywotnią i zaczynać się bę- 
dzie od od 500 fr. Odnośnie do ilości dzieci 
ma wzrastać. Matka ośmiorga dzieci pobie- 
rać ma 518 fr. rocznie. 

Starzy kawalerowie i pary bezdzietne, lub 
mające jedno dziecko, będą wyżej opodatko- 
wane. 


Anglia na morzu Sródziemnem. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki angielskie za- 
przeczają faktowi. „jakoby Anglia dążyła do 
porozumienia z Francyą na tej podstawie, 
aby ta broniła interesów angielskich na mo- 
rzu Sródziemnem. Zarówno flota angielska 
może wystawić jeszcze jedną eskadrę, jak i 
skarb angielski jest na to dość bogaty. Pra- 
wda tylko, że garnison w Egipcie zostanie 
powiększony rezerwami z Afryki południo: 
wej i wzmocniona załoga na Malcie, tak, aby 
wpływ Anglii został dostątecznie zawaro- 
wany. 

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, še 
rozporządzenie przesuwające część utatków 
angielskich do Gibraltaru zostało wstrzy- 
mane, a flota dalej będzie stacyonowana ko- 
ło Malty. 

Londyn. (T. B.) „B. Reutera* donosi z 
Malty: Podróż premiera Asquitha ma cha- 
rakter prywatny, z powodu stanu zdrowia. 
Minister Churchill prosił Asquitha, aby wziął 
udział w informacyjnych. konferencyach z 
Kitchenerem w kwestyach odnoszących się 
do morza Sródziemnego. 


Walki w Maroku. 


Paryż. (T. B.) Ag. Havasa donosi z Fezu 
z wczoraj g. 6 wiecz.: Kilka szczepów wtar- 
gnęło do miasta Fezu. Szturm nieprzyjaciel- 
ski trwał od godziny 10 rano. W końcu 
powstańcy zostali zmuszeni ogniem francu- 
skiego wojska do cofnięcia się. Po stronie 
francuskiej padło 6 żołnierzy, Straty nie- 
przyjaciełskie są znaczne. 

Dalej donosi „Ag. Havasa* z Fezu z d. 
8 bm.. Ubiegła noc minęła spokojnie, mi- 
mo, że Berberzy ciągle małemi grupkami 
wpadają do miasta, Sytuacya jest ciągle po- 
ważną. Straty francuskie we walkach dni 
ostatnich wynoszą 42 poległych i 75 ran- 
nych. 

Paryż. (T. B.) Generał Liautey donosi 
z Fezu: Sytuacya jest nader poważna, wprost 
niepokojąca; niebezpieczeństwo z dniem każdym 
wzrasta. Szczepy ogłosiły świętą wojnę. 


Wydalanie Włochów. 
Konstantynopol (T. B.) Konsulat niemiecki 
wydał do wczoraj 450 paszportów dla 18 ty- 
siący osób. Dzisiaj okręt Lloydu austr. „Bu- 

kowina* zabierze wiele Włochów. 


zatargi monarchów. 

Berlin. (Tel. wł) Cesarz niemiecki przyj - 
mie na osobnej audyencyi Ks. Ernesta, Au- 
gusta Cumberlandzkiego i da mu do zrozu. 
mienia, że gotów jest do daleko idących u- 
stępstw, byle doprowadzić do porozumienia 
z ojcem (w sporze o ks. Bruaszwickie, — 
Przyp. Red.). 


Po rozruchach strajkowych nad Leng. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) Rada ministrów 
zatwierdziła wniosek ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie „wzmocnienia poli- 
cyi w okręgach kopalnianych nad 
Leną. 


Utrudnienia dla żydów. 
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Wobec częstych 


Rusini podobno planują na końcu posiedze- |naruszań ustawy o czasowym pobycie ży- 


nia hałaśliwą demonstracyę. Są skonsygno- 


KRAKÓW, kanałowe. — POSADZKI 


Dunajewskiego 6. 


na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj- 

rozmajtszych ko!orach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- 

pienników w Rząsca koło Krakowa, i Glinnej Nawaryi 
koło Lwowa. 


dów poza strefą osiedlenia ministerstwo 


ZAPRAWĘ FAS 


Kczoszowicaca, 


KAMIOWKOWE i lizy fajansowo 


'lineam, dachówki i wazelkie wyroby betonowa, 


ostrzejszy regulamin o rejestrowaniu ży- 
dowskich kupców. 


Zwycięstwo Roosevelta. 


Nowy Jork. (T. B.) Prawyborami w New 
Jersey zakończyła się walka osobista mię- 
dzy Rooseveltem a Taftem. Prawie we 
wszystkich Stanach Roosevelt odniósł zwy- 
cięstwo. Jego agenci uważają nominacyę jego 
na prezydenta ga pewną. Z drugiej jednak 
strony zwolennioy Tafta twierdzą, że po- 
trafi on uzyskać większość w konwencie na- 
rodowym. 


Katastrota tramwajowa. 


Budapeszt. (T. B.) Dziś o godz. 5 rano 
spadł wagon tramwaju elektrycznego na je- 
dnem z przedmieść z 6 m wysokiego wału, 
12 osób odniosła rany, w tem 5 ciężkie. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ministerstwo 
uchwaliło adres sejmu finlandzkiego z daia 
22 marca w sprawie obecnego położenia po- 
litycznego Finlandyi przedłożyć carowi we 
formie sprawozdania rady niaistrów z za- 
leceniem odrzucenia go. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tel rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żsdnaj cdpawisdzialności. 


Pierwszym warunkiem zabezpieczenia 
się przeciw epidemii ospy-szkarlatyny 


i wielu innym — jest częste, a przynajmniej przed 
każdem jedzeniem, mycie rak, oraz częsta kąpiel przy 
nżycin ogólnie znanych 
Przetluszczenych myde! M. Malinowskiego 
karbolowe (60 hal.), lysolowe (75 hal), kreoli- 
nowB (75 hel.), formalinowe (90 hal). 
Dla osób z bardzo wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borne -tymolowe (90 hal.) 


Te mydła dają zupełna gwarancyę zawartości 
=E rodka udhażająctgo. === 


z 66 
„Niaryówka 

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy. Przy- 
stanek kolei Lwów— Podchajce. Poszta Lwów 14. 
Telefon międzymiastowy 572. Sezon od 1 
maja do 15 października. Do licznych 
nowoczesnych Środków ioczniczych dodałem od 
1911 r. wziewania, kąpiele i picie wody nawy- 
conej emanacyą radową. Prospektów i objaśnień 
udziela Dr Józef Zakrzewski, właściciel zakłada. 


„Król Jagiełło“ 


najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 
Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11. 


-— Trwałe zdrowie, przedłużenie Życia, krzepka 
starość jest tylko wtenczas możliwa, jeżeli w żyłach 
płynie zdrowa, czysta krew. Nieczysta krew sprawia 
niezliczone cierpienia. Proszę się poinformować przez 
dołączony do dzisiejszego nameru prospekt firmy 
„Dr med. H. Schróder, Berlin W. 35“ o „Renasci- 
nie", tak wielce ważnym środku dla chorych; na 
Żądanie każdy cierpiący może otrzymać próbną dawkę 
tero środka darmo i opłatnie. — 


"RP r 


DBNNIK 


izby handlow:i I przemysłowej w Krakowie. 
z dnia 31 maja 1912 r. godzina 1 w poł. 
Płacą | Żądają 


w Koronach 


Waluty. = 
Ruble papierowe. , . . « « « « s « 254 —| 255 — 
Marki niemieckie . , . „,. «. « « « » 117 25| 118 — 
Frank! papierowe ., . «. « « « « : i 85 25| 96 — 
20-to frankówki w złocie , . . . . . 19 —| 19 20 
Dolary amerykańskie .. . . . . . 492 — | 497 — 
Liaty zastawne. 
6oj, Listy zast. prom. Banku hipotecz. |110 —| — — 
4:/,0/, Listy zastawne Banko hipot. . 92 75 98 23 
4*|, > . » „ „| 9076] 91 25 
41),°/, Listy zastawne Banku kraj. , „| 88 25| 98 75 
d'j, Listy zastawne Bankn kraj . .| 91 50] 9260 
40], Listy sast gal. Tow. kred. z. nieok. | 97 50| 98 — 
40], Listy zasi. gal. Tow. kred. 41-let. | 94 50| 95 — 
4°], Listy zast. gal. Tow. kred. Ń3-let. | 83 50) 90 — 
Obligacye i pożyczki. SE. F 
ś'| Galicyjskie obigacye propinac, „| 92 98 5’ 
a! E z» EA x r. 1893 . „| 83 75] 90 76 
4, Pożyczka miasta Lwowa . , . .| 93 —| 33 — 
4|, Pożyczka miasta Krakowa . . .| 87 50| 88 — 
5*j, Obligacye komunalne Banku kraj. | — -om 
48,7 obig. komunsine Basku kraj. | 97 70) 98 25 
LOA Obligacye kolejowe. .- . . . .| 88 —| 8850 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |700 —| 106 — 

Akcyo Banku. Galio. dla h. i p. w Kra- 
kowieg a e arole s Db annee 425 —| 430 — 
Akcye kolei Karola Ludwika , : , „| — —| — — 
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jagsy |535 — | 640 — 

Publiczne zapisy długu. 

4s|,„0], wspólna renta papierowa „ „| 91 75] 92 25 
PR wspólna renta srebrna. , , „| 91 5] 92 28 
4*j, renta koronowa austryacka , . .| 89 25] 88 75 
áj), renta koronowa węgieraka , . .| 89 —| 89 80 
éj, renta austryaoka w złocie . . .|114 —| 114 50 
4*/, renta węgieraka w złocio * . . .|109 —| 110 50 


Kursa są notowane ber kaponu bi eżącego, który się 
osobno oblicza. 
| ini ccc ONW — ROG ŘS 


Przewodnik kra ows ki. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 


[o godzinie 11 i pół przod południem. 


'p 
wy |Spraw wewnątrznych wypracowało nowy, nie od godziny 11 do 4. 


Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
jęknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzien= 


A 7 MA 


naa pow a a © 


RURY KAMIONKOWE wownątrz i zewnątrz glazarowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi do 
Ra ZnaAlizacCyi w szczególności: Spody, wpusty i studzienki 


GIPS MURARSKI z wiasnej fabryki, w Glinaej Nawaryi 
ADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w 


CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydraaliszna 


mararskie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbo_ 


FARBY 


CHEMICZNE iziemne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


© 


Księcia Biskupa 


SAPIEH 


6. — 


treści 


K. 
Obrazy 


— żeństwa polskie, francuskie I niemieckie — 


Wielki wybór Pamiątek z Krakowa wieki wykr 


artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 / 50 cm, 


z ramami K. 9 —, 10 —, 12 —, 
religijnej w ramach i bez. Książk. do nabo- 


poleca po cenach niskich 


Kazimierz Zajączkowski 


Kraków, plac Maryacki 1l. 8. 


„Str. 4 Come 

py ZARA RZĄ 
MARIAA -rtynigczno ką 

A Touienistw i budowt, 

e) iózgjs KULESZY 

24 arteari  «nisntarza 


ZIN NE 4 


TOEJEJKZK= 157 | 280 |610| 645| 956|1030 S odj. Kraków przyj. A 308 542 | 6tó| 7% | 940| 1158] 245| 452| gi 952 nisz] 
9 || 130) 441) 632| 787/1032) 302) 314| 716| 747 | 1048 | 1120 | przyj. Trzebinia cdj. 230| 466) 525) 622) 832) {059| 205| 347| 732| 853| 11 
œ krexowia, ulica Kanonicza L. 18. || =] egg) yas! — |1157) — | 504] — | 930] 488) — | z Granica ii Tulea |6%) 92m] _ | 214| 60] 66 
JEDYNA W KRAJU — |- | 46] =- 1220|/— | 500PEF"FOM] = H4: gg Mysłowice A raw (e. | |= 937 154) 612) 612 
EABZYKA PASÓWIS 59 97| 977 o) 550| ej 1032| — | — | „ Bielsk n |a| |— |= [ete 7u |1210] 1a) 66) ea 
520) 827 /1141|1141| 339| 955) 63%) — |1258] —- | — s Opawa (dw. k. półn.) „ 1033|— |—  — |— 549 | 1102| 930| 432) 340 
maszynowyci: 564 | 936| 30a|1256| 538| 1130| 738|-- | 235] — | — A Ołomuniec (sł. dw.) „ | 1022/1202 |1202| - |1202| 408! 948| 810| 243) 118 
: 926 |1123| 400) 400| 718/$ 516|1014| — | 618| 618| 618 Berno A 628 | — |1043) —- |1048/81]08) 815| 543/$ 1130/1124 
ionacego Wurma. 810 |1242| 738| 320| 9585| 508| g56 — | 648| 620 708 | $ Wiedeń (dw. k. póła.) „ 745) gló| 955; — | 630| 1040| 740|; — | 1205| 304 
ana ai $ przez Brzeciawę. 
f + i Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
. aw y Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut 
l- Pi E ! wa EJ A ARA Aa 
2 Z i LINI Hi g p TARA" 
y = Á ALON 5 [S Ă— ë — a "TF z eiai y o 
ja aiw ży vauni tora NOWOSCI DLA PAN zoom ||| s oeeto gyięcww 
najlepszej jakości po najtańszych ce- I dra PR v i z 
nach z pierwszej Krajowej poca td 2 koron 
E . . e . Fi gy) ki e? = - | n By 
 Hygienicznej Palarni z saknis dzwmskie 
4 poleca YYMUM 7 We ba 8:8 mę w Krakowie ut. Grodzka L 18 
A a: P : j AIJA GA LA T N ANA 
; Wojciech OLSZOWSKI Kraków, Rynek gł. linia A-B. (obok gi. trafiki). zane ei A AŚ 
$ krakow, Maiy rynsk. (a mianowicie:) Bluzy, batystowe, zefirowe i jedwabne, MalKi, kapelusiki (czapki) spor- magz S3 ATW 
. CAR f 


ie 
. 


Wiód patoka 
kuracyjny ł descrowy, z własnej pasieki" 
w 5-kilowych puszkach po 7 Kor. BO ha:, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, pzczta Denysów. 40 0 


RI OTRRZE 4 ac AOLO 


NADANIE 


GMINA PLESZÓW 


ma do wydzierżawienia pod bardzo dobrymi 


warunkami 


przy gościńca wł adnem po- 
łożeniu. Zgłoszenia uwójta 
w Pleszowie. 71453 


- Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwzrty cały rak. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek!pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor.dziennie wzwyż 
za pokój jeanoosobowy z u rzymaniem. 


oldrSzj pomocnik handlowy 


z działu korzenno-Śniadaniowego, 
będący obecnie w handlu WPana Jana Za- 
charskiego w Samborze, poszukuje posady 
zaraz. Turek Karol. 7245 2 


Nołaryusz w Sieniawie 


przyjmie Zaraz rutynowsnego kandydata e 
St. Wilczek notaryusz w Sieniawie. 722 3 


Panna 


obznajmiona z korespondencyą polską i nie- 
miecka, umiejąca pisać na maszynie i ste- 
nograiuwać. znajdzie zaraz umieszczenie we 
fabryce «sukna w Raksz wie. Zgłoszen a przyj- 
muja Dyrekcya fabryki w Rakszawie koło 
Łańc?ta. 71732 


Pierwszorzędna piekarnia 


w N. Ssczu, urządzora według najn wszych 
wymagań jest z całym inweniarzem dò wy- 
najęcia każdej chait" Zgłoszenia do K, Se- 
kułowicza w Nowym Sączu <67 112 


| 


isuaBz jaż%4GYWICZA 
r 


udznacza tie tremon zzpisaam i jnko 


, ONNIE A y 


wyrńn krsjszy farówzys=e iapezym 
Taisi en RYC 

Uamu fieros Bi kos. 130. 

W Kasa u Ż4ums | $a linia A-B 

u d fac Dapa 1% u Fr, Zegotka 

Biens. : Tsara i a, Flarsshaka 
anns "Po sapiamorzsch 


— | - 
imieniem Sp 


kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. . p.), Olomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. póln.) i na otwrót. 


> 2 ad TWORY. COATT 


Tygodniowo ! zeszyt po 24 balerzy 


Gotowe do użycia formy po 20 hai. dia naszych abonentów. 
Wybitny orgar dla ogłoszeń na Aust. -Węgry. 


zamawiać można we wszystkich księga.niach lub wpr 


$łK: komandytowej wlaścicieli „Głonu Narodu“ wydawca PEN an raklo 


TE os Narodu s dmia 1. Czerwca i912, = 


; Bew + 2 


€. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących > Krakowa i ds Krakowa. 
Ważny od 1 października {5i r. 


staruszka, 87 luc licząca, wdowa pn weta 
ranie z r. !534, mająca przy sobie nienle- 
czalnie chorą oÓórkg, uprasza O wspomośinia 
jakimkoiwiek datkiowm łaskawa datk! na 
te» csi przyjmuje Adm. „Ołoeu Ńaradu*. 


towe, vV&ale gazowe, Szale jedwabne, koronkowe i gazowe, BGA z piór strusich. 
Hstążki KOreonki. cazy, tiule i volanty koronkowe na snknie. Materye jedwabue, 
Pafty. Aplikacye. Rękawiczki, glacê damskie, jelonkowe, niciane i jedwabne. 
Pończochy, Parasole, parasolki, Rołnierze koronkowe, ZmBOtYy, Krawaty, Welonki 
ryszki, Kołnierzyki, Płura strusie, Kwiaty, Plediy angielskie. Perfumerye, szczo- 
tki, szpilki i grzebienie szyldkretowe, Guziki PrzybGry do szycia i drobiazgi. 
Ceny umiarkowane. Tewar doborowy. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty, 481 10 6 


a a 
m 

Prosi o wsparcie 
człowiek 60-cio ieini, przez dłuższą ciiorobę 
niezdolny do prac;, wyczerpawszy wBzysikie 
środki materyaine, a mając do utrzymania 
czworo kszrałcących się dzieci, Datki przyj- 
Narodu“. 


muje Administracya „Głosu 


FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW 239 BIALA 
Czecky e Galleyn 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
- PRZEWIELEBNEGO OUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 


3əs konkurencyi, Cenniki armo i opłatnie, Liczne świadectwa 
od przewielebnoge duchkowieóztwa do dyspożycfi. 


a MAL 


BABER 


4 MYŚL ROBOTN 


E i: wot AE z ~ ? IYA ) 
sd | Dae oan ma PE yć Organ Polsiiego Związku zawodowego chrze 
rotz6smy gorgon wszystkie: kiórzy mają tańaiew sankas 3: $ " 

EANRTYMA lob nasza. katy poal Gz s paiese ar x ścijańskich robotaików x siedzibą w Krakowie. 

aissa godróży T ef jack (aoni Wychodzi co dwa tygodnie. 
j À j E tk ie GG alEGUALŻŁ * USWISLIEBU, ł 

tura nie mz zadsyst sgeRicw, šai aiz ; $ (A Franunzrath O id LA 3 


PECCR SRDA a a 


| „Myśl Robotnicza“ >= + | 


Lwów 
nl, Akademicka lå. 


„Myśl Robotnicza“ js: % 


armatorem | podręcznikiem praktycznym die 


Rraków 
nl Szewska 24. 


| 
| 
r 


N x a sid ore — ea ar " 7 Br ne kk, 

Familien & Moden Zeitung flr Dsterreich-Ungarn.| > <B> 2x si a 

Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom a = 
ospodarstwa domowego : rodziny) Wires e RES I, 

£ p z 9-ma cennymi dbz y IENA 


art 


z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie. 


i Francuski Cyrk 


Solange d'Atalide 


w Krakowie w budynku eyrkowym 
: naprzeciw Parku krarowskiago : 


Numera oks- 


zowe darmo i OBłatnie. 


+ 
as: 


w Ad 


ministracyi w Wiedniu i., Dominikanerbastei 10 


W piatek 31. maja o godzinie 8 wieczór. 


= 


- vai HIGH — LIFE w 


Przedstawienia z zupełnie nowym programem. 
W sobotę, niedziełę i święta dwa przedstawienia o godz. 4 po poł. i O 8 wieczór. 


Bilety na wszystkie przedstawienia wcześniej do nabycia w Kasie zamówień 
biletów teatra'nych, pl. Maryacki 9, oraz od godz. 10 do 1 wpołudniei od 3 


i s, 
Rządowa ge uprawnien 


Z fabryka wód miagralnych szliczoych | specjalnie leczniczych e. po południu bez przerwy przy kasie cyrkowej, 
pod firmą 
-: R. Rząca i Chinurski. :-: ICE eT 


A 


w Krakowie ulita św. Gertrudy I. 4. Ze 
+ grebia nod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego tak polecono 


przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE. SZTUCZNE 


odpowi»dajace składem chemicznym wodom 


%  Billińskiej, Giesshiibierskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen. 3 
ludz'eż spacyalne lecznicza jak: litowa, braimowa. jodową, żelazigtą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przep'su prof Jaworstiego Sprzedał cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


| Zakłady leć: 


z 2 rę Da; 
nZ Hierujący Dr, F Wanner, 

inkaletczyuiz, gavinet Rontgenowski. 
Kuracya letnia i rimowa, Starożytay 


mera 


Dra Breh 


2409 
Elektryczne Światło. Opsienie 
gorącą parę, — Prospekty bespłatnie, 
slacya Koi. Friediand, Ber Breslau. 


örbersdorf na Śląsku. 


pe 


park. 561 metr. nad p. morza. 


owocowemi do nabycią w aptekach po K. 1°30, iub w składzie 


Abtekarz (.. Brady Wien l.. Fieischm 


Jan Matyasik. KT A 


ba 


m e m m o m 


który z powedu swego przyjemnego smaku. swego łagodnego skutecznego działania stał © 
środkiem odpowiadającym teraźniejszości. zarówno dla dorosłych. jak t! dla dzieci. nie powinięn br 
spodarstwie domowem Przez licznych , lekarzy uajgoręcej zaiecany. Oryginalne pudełka blaszane, 


arkt 15. 


ZAŁOZONY W ROKU 1872 


ZE 


ZAKŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


xi BRACI 
TRERBBEGKIGE 
> w Krakowia 
y BA m aowiecko 2 
S 


tom własny) Telefon 462 
Podejinuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 
kresten wchodzących, a w 
sa szczególsości _ UGURÓBO- 

: *"WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowiucyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu, ` 


O ł 
głoszenie. 
Przy ul. Wiślnej 6, róg ul. Gołębiej 5 za- 
mierzam przebudować ua skłony parter skła- 
dający się obecnie z siedmiu ubikacyi. Przyjmę 
refiektautów wynajęcia celem zastosowania 
według ich potrzeby przeróbek. 726 31 


T. Węglarski Rynek gł. 19. 


Bardzo korzystny 
interes handlowy 


Z powodu zmiany zarządu jest w 
mieście puwiatowam w pobliżu Kra 
kowa, liczącem 13 000 mieszkańców 
do sprzedania lub wydzierżawienia na 
dłuższy czas dabrze prosporujący 
hurtownyei detailiczny handel towarów 
spożywczych p:d  wyrobioną firmą 
wsnółdzielczą. 

Handel ma koncasye na: sprzedaż 
napojów spirytusowych. wina i piwa, 
sprzodaż stempli i marak — posłeda 
składnicę soli czyli wyłączna zastęp- 
stwo sprzedaży soli na cały powiat. 
„ Ubrót roczny do 200.000 K, Potrze- 
naa gotówka 30,000 R. lub odpowie- 
dnia porąka weks*lawa. — Wylaśnień 
udziela i oferty przyjmuje do 20. czer- 
wca br Biuro Cowarz; stwa rolaiczae go 
w Chrzanowie 745 21 


] s Ziz l L a 0 à 
arążnijóciai żeniaczki 
j Q 

s 4 È g d i 
ry hł», szcześiwie i mujętnie przez mies. 
„Małęeńziwo". Po 12 hal. wa wszystkich 
trafikach lub biurach gazet albo 32 hal. 


mark:mi w Administcscyi „Małżeństwa“, 
Lwów, Wronowska 8, drzwi 33. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skiad papiera | drukarale 


| 100 


kopert z firma 
i karon 4, urzędow ko: 5 


kupiecka 
Zpskumicle gumowane 


Croin FWP * 


mączka dla dzieci, opłałki i inne 
yroby jedyne w swoim rodzaju 
a Zażądać cennika = 


[=== 
POS SPOŻYWCZ 
„UYDROWNK PRRAR NAP 
dobra żytnia kawa,  EZECHY. 
p 


w 
4 


m 
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Bieliznę damską 


dzienną i nocną w najnowszych wzorach 


Bieliznę stołową 
„| białą I kolorową w różnyca wielkościach 


z wrablanemi lub haftowanym! harkami 
poleca po najtańszych sanach 


Marya Prauss 
- Kraków, Rynek 7. 


Telefon -N. 132. 


Przyjmuje sie zamówienia na całe wyp: nwy 
tak w bieliżnie jak+w. tonietąch damskich 


+. aggiklónc Anteniego Krasińskiey:. 
w Jezirzanach ——— 
j| ad. Borszczów wysyła w b kiloczch blazne- 
"| akach, wszys!RO opiatnie, prawdziwy mo! 
lipowy w cenie T kor. 50 bha', a wydwociy 
miód 5 koron Wysyła również miody pitu» 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, Kasztelański, krórowski i miody u. 
tne owocowe JAR borówczak, Małinialc, Des 
reniak, Wiśniak, Winozroniak,  Orzyni A, 
itd w 5-Kltow;ch blaszankach, wszystkie 
opłatnie w comeca od Koron U 40 hat. da 
koron 6 70 kal, Cenniki na żądanie iranxu 


10 ludzi I koroną, 


lub ewentusiniemniejszę kwotą urniuje, kto 
Ją prześle na ręce Administracy: „Głosu 
Narodu dla niewinnie zadłużunej rodz'ny, 
pod litery „W. J.* 56 RB 


ję dziś słusznie najniubieńszym 
aknąć w żadnem | go- 
z 20-ma tablięzkami 


głównym 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zars. J, R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św Toms:sa L 33 


